
p i a WK  JL JE3LIJP «

Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego

Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludow ego.

O p ła c o n e  r y c z a ł t o w o .  jg g r  C e n a  2 0  g r o s z y .
Nr 15. K r a k ó w , dnM  10 k w ie tn ia  1927  r . K ek  XV.

Prenumerat* roozim. wynosi: 
w Polsce 8 zło ty v. zagranioą. 16 złotyoh; 
w Ameryce 2 aolary. (Nr poj. 8 cent.)

W Y C H O D Z I CO N IE D Z IE L Ę .
N aczelny re d a k to r :

P O S E Ł  J A N  B R O D A C K I .

Konto czekowe P. K. 0. Kraków Nr 401.065.
Rękopisów nie zwraca się.
Nie podpisane do kosza.

Redakcja i A dm inistracja: K r a k ó w ,  M a ły  R y s s e k  L . 4 .  — Telefon N r 1286.
^ ^ ^ M ^ z a i i ia n a B n M ń a a i in a a H H M a v iH M n ^ B H H n ig ra ra B n B H M a B a n B a a n H a i i in 9 n n H B n n a n iH i iM B M a B M 8

Polska rzeczywistości
W powieści ś. p. Stefana Żeromskiego „Uroda 

życia* toczy się ciekawa dyskusja między księdzem 
faszystą i bolszewikiem.

Ksiądz mówi:
„Trzeba podnieść ręce tego Indu do Boga
Trzeba wskrzesić ducha bożego w tym rolnym 

tłumie.
Trzeba królestwo Boże w Polsce osadzić1*.
N a  to  f a s z y s ta :
„Trzeba nauczyć ich dyscypliny ducha, przemie­

nić wszystkich w żołnierzy, których oczy i uszy po­
winny być ot wat te, a nsta milczące*.

„Nie — krzyczy bolszewik Bezmian — trzeba 
naprzód zwalić od przycipsi gwałt brata nad bratem, 
wtedy dopiero w weselu duszy rzeba rozpocząć pracę 
od nowa*.

Zwalić, zburzyć od przyciesi —  takie hasło prze­
wija się, niby czarna nić, poprzez dzieje Polski — i to 
jest, niestety, nasz* polska rzeczywistość.

Żeby przynajm niej w alono 11 burzono osi 
p r z y c ie s i !,wałt s 'ała nad bratem , krzyw dą  
b liźn ieg o , ty ła b y  P o lsk a  krainą  sp raw ied liw o­
śc i i bratniej m iło śc i;  niestety, najgorsze warchol- 
stwc, najdziksza samowola, prywata,, złość i nienawiść 
stroiły się w anielskie szaty, burzyły przyciesi Rzeczy­
pospolitej tak, że była, jak drzewo obdarte, bez liścia 
i gałęzi, jak snchy ogród, bez wody, wskutek czego 
stała się łatwym łupem wrogów.

Burzono przyciesi, które nieliczni, prawdziwi bu­
downiczy Polski w trądzie i znoju zakładali pod gmach 
potęg5 państwa, wskutek czego, podczas gdy gdziein- 
^siej w Niemczech, Francji, Anglji wznoszą się po­
tężne gmachy, budowane pracą całych pokoleń, wysoko 
postąniła cywilizacja i kultura, w  Z*©Isie w ią k szo ść  
ludzi m ieszk a  w  s u t  "enaub, w  le p ia n k i 1% 

zerzy  s ią  tu b ieda i  n iedostatek , a  jedykem .

praw dzlw em  bogactw em  p o lsk iego  p lem ien ia  
je s t  jego  nądza i zacofan ie .

Zd.wuio się, ze po wiekowej niewoli w odrodzo­
nej Poisce nie zada Polak kłamu przysłowiu, twierdzą­
cemu, że „mądry Polak po szkodzie1* i zmądrzeje na- 
reszcie.

Gdzież tam! *
Jak był przed szkodą, tak został po szkodzie głupi, 

warcholski, burzący od przyciesi pracę innych.
Spróbójcie w Polsce powołać do życia jakąkol­

wiek instytucję społeczną, oświatową, czy gospodarcza:; 
ilu stanie przy niej z pomocą, a ilu, żeby ją utrącić?

Są Towarzystwa rolnicze, są Kółka rolnicze, która 
powinny skupić wszystkich rolników.

Gzy skupiają?
Ogół obojętny, a ©o chw ila  ja k iś  Bł-y!; Łu­

b ień sk i, P ufek  stara  s ią  rozb ić  istn ie jące  orga­
n izacje , a z a ło ży ć  r^ o je .

Bnduje się w Dębicy wiielka rzeźnia.
Dzieło dobre, pożyteczne, potrzebne.
Czytajcie „Przyjaciela Lndu“, jak namiętnie ją 

zwalcza i kracze o upadku.
Dopiero założono przyciesi, już się je burzy.
Na początku obecnego Sejmu były dwa tylko 

stronnictwa ludowe: „Piast* i „Wyzwolenie**; zamiast 
usunąć przeszkody, więcej taktycznej natury, bo pro­
gram był jednaki; zam iast stw orzyć w ie lk i gm&fch 
s iły  ch łopsk iej, Bryl, SąhcM , Piu*tą, P aw łow sk i, 
Ledwoch, Waleri.ua nowo zak ład ają  p rzyojesi 
pod n e w s  stronn ictw o, marnując czas i siły tak 
potrzebne i boniecJf|L by ludowi zapewnić lepsze wa­
runki egzystencji, wydobyć chłopa z biedy i poniżenia.

W tymże Sejmie dokonało się porozumienie mię­
dzy ósemką, „Piastem*, Narodową Partią Robotniczą*, 
reprezentującemi większość narodu; zamiast dążyć do 
dalszej koiibolidacji społeczeństwa, przyszedł prgąwról.
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majowy, udie kyl w priyeSest EseiSBf^espttlitej,
a teraz próbuje nowe zifijżyć, na nowo organizować 
społeczeństwo; oczywiści*' rzecz to ais tak łatwa, a ty. 
obytatela, jak cierpiałeś, ta k cierp dalej i nie licz na 
trwałą poprawę.

Kie też' dziwnego, że w tych warunkach zniechę­
cenie i rozgoryczenie zatacza coraz szersze kręgi, nie­
wiara w lepszą przyszłość stajersię coraz powszechniejszą,

©dyby pow stali z : M odrzewski, Ko- 
chastswski, !Skap^a, SFelłątóf, Staszic, którzy 
nawoływali do naprawy l^eer-ypospolftej, nis- 
wiole mielmy do ujęsua ze swycla rad, zakląć 
i zSowróźbByęh przepsmtaósii.

Ta przeklęta polska rzeczywistość, ten szał, czy 
nałóg burzenia od przyciesi przy niechęci ’i nieumie­
jętności budowania musi nareszcie ustąpić, zapaść się 
pod ziemię, w przeciwnym razie czeka nas zguba.

l e  bur ryć zatem, tylko bndowaćL
jM pędzić presa Bezmi^nćw, s w y u  Bry­

lów, Barków* f a s u j e  I pr2er» ' iy c r  Piastów, 
a skupić s ię  pr? jr prawdziwych badow siczycls 
P olsk i ludewej.

csol© Ich fe rss ij  do nieb
aalciy P, S. Ł. z fego prósinrowto-

Program  fea musi stać slą fjs^ss&sa- 
tem gmacim Lsacsypo. cpollto*, musi slą 
n rzecsy islsM I, a sfr =ss© sią to wówesaą, 
.fliy p « y  sfaa skisjl się  e ;iy  I M  nolsM.

3.o ssefoga! — s-lesk żyfe Jedność 
lii& owg! .Jan  Brodawki.

E a M a  o s z G z ą i t a a  f © s p e i j u s
używa i

H m o  B M S IS S I
M M m m w m T

fcie. o te ia iy  Słoliasy. — Basteje jej 
śa ie ia ą  bia?o&ć. — Przyjeruro w 73- 
r.asha. — Przewyższa swofeja,.; z&Ieiaaa! 

wszelkie Inno my Sta,

f i t e  w i a t r  u l e j e ,  
b i r z ą  z b i e r a .

Nie da się zaprzeczyć żadnemi argumentami, a tem, 
mniej wykrętami, że główną przyczyną upadku państwa 
p slsk iep  byty wauy ząKorzenipne w narodzie. Wadami 
temi byfa niezgoda, warcholstwo, wstręt, niechęć do 
świadczeń f ofiar na rzecz państwa, a  chęć nieprze­
parta burzenia wszystkiego na prawo I lewo. Oczywi­
ście, że smutną tę rolę spełniała szlachta i magnacij 
bo do tych należało wyłącznie prawo rządzenia pań­
stwem. To też bezsporną ich zasługą był upadek I ro­
zbiór państwa polskiego. j

Zbrodniarze ci, których stać było na walkę z kró* 
lem i własnem państwem, na wystawianie w tym cela 
potężnych zbrojnych hufców, na obronę upadającej 
Ojczyzny nie wyprowadzili jednego żołnierza, a tchó­
rzostwo, nikczemność swoją posunęli do tego stopnia,' 
że na Sejmie grodzieńskim jednomyślną niemal j |«  
uchwalą potwierdzili dokonane rozbiory Polaki.

Trudno sobie coś więcej potwornego wyobrazić. 
Histoija świata nie zua podobnego taktu, Zaorewania 
się wielkiej części szlachty •« państwach zaborczych 
przyniosło tylko wstyd i szkody moralne i maierjalno, 
nigdy i piczom niepowetowane.

Gdy mimo ich polltya., przyszła wolna, niepod­
legła Polska, zachowali się zupełnie biernie wobeo niej 
i jej potrzeb, czekając na lepsze polityczne koniun­
ktury, a pilnowali tylko własnej k iszen i I reszty ma­
jątków, iakis im pozostały. Reszty mówię, bo wielką 
ich część lekkomyślnie zmarnowali na rzecz żydów, 
ESoskali, Nieme aw 1 wszefffich innych wrogów naszego 
narodu, oddając nas tym sposobem w zależność i nie­
wolę ekonomiczną, często gorszą od niewoli poli­
tycznej.

Nic też dziwnego, ze obecnie miljenom chłopów 
biedaków trudno jest zdobyć w Polsce kawałek chieba, 
bo wszelkie dobra materjalne należą albo do obcych, 
albo też do zaciętych ich przeciwników. Bez n ic i zaś 
(bez dóbr materjaloych) nie może być ani dobrobytu,5 
aui też szczęścia, to też warunki bytowania ogromnej 
większości ludności w Polsce są niezwykle ciężcie!

Czyjaż to wina? Odpowiedź proste i łatwa; wina 
tych, którzy mieli w ręau dobra ziemskie, a więc lasy,1 
łąki, grunta, prawo, przywileje i to wszystko albo zmar­
nowali, albo oddali obcym w posiadanie, alboteż jeszcze 
posiadając ziemię, prowadzą gospodarkę rabunkową 
i przeciw interesom ludu, często i państwa zwróccną.

Po przewrocie majowym zaczynają znowu podno­
sić głowy, sądząc widocznie, że czas ich uadszedł i że 
w Polsce złe i dobre bardzo się szybko zapomina.

Wiedzą, żo są oficerami, nie mając żadnej armji, 
ani też możności jej stwor Lenia wobec jakiej takiej or­
ganizacji politycznej ludowej!

To też chwycili się podstępu i krytym sztychem 
usiłują organizacjo te podważyć i rozbić.

Zdradziecką tę robolę powierzono znanemu ma- 
ujakowi, hr. Łubieńskiemu z Zassnwa, który pod po­
zerem organizowania drobnych rolników w  tan zwana 
„Związki Lawcdowe“ rozbijać usiłuje slł(, polityczną 
li .ową, tworząo kadry dla obozu wrogiego
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■ Wiemy, że robotę jogo akcepiaje „Związek zie­
mian4, a nawet ją gorąco popiera, widzimy, że różni 
obszarnicy na ochotnika pomagają mu na wyścigi, że 
nawet policja państwowa opowiada, że to robota rzą­
dowa, którą ona popierać musi. Na ostatniem zebraniu 
Prawicy narodowej w Krakowie oświadczył prezes ks. 
Eustachy Sapieha, że nietylko zachętę do pracy, ale 
i  możność rozumienia szerszej akcji dał ziemiaństwu 
przewrót majowy. Na robocie Łubieńskiego widzimy 
jak ta zachęta i rozwinięcie szerszej akcji w praktyce 
wygląda i do czego zmierza.

Patrząc na tę niepoczytalną robotę, trudno nie 
przyznać słuszności przysłowiu: „Kogo Pan Bóg chce 
ukarać, t8mu rozum odbiera1*, Pr^aom ówny.

u s i a w ą  g m i n n ą .
Uchwalone przea komisję w drugi eiri czytaniu 

piijekty’ ustaw1 samorządowych, oparte na' porozumie­
niu stronnictw prawicy i lewicy spotkały się z żywio­
łowym protestem wsi, który wyraził się w uchwałach 
licznych zjazdów naczelników, członków zwierzchno­
ści i Rad gminnych oraz w setkach i tysiącach rezoln- 
cyj gmin ze wszystkich stron kraju, przesłanych do Sej 
mu.

Wyrazem kiytyki uchwalonych przez komisję 
administracyjną Sejmu projektów ustaw stało się stano­
wisko P, S. L. „Piast“, a w szczególności znany artykuł 
prezesa Witosa, który naocznie wykazał błędy i wady 
tych projektów. Klub P. S. L. »Piast« zgłosił onracowa- 
ne przez posła dra Biernika poprawki dc trzeciego czy­
tania i na tle tych poprawek rozegrała się walka w ko­
misji,

Nie będziemy tutaj powtarzać wszystkich szkodli­
wych stron tych ustaw — dość powiedzieć, że na gmi­
ny przenieść chciano uznaną już za szkodliwą dla pań­
stwa ordynację wyborczą sejmową, względnie jej zasa­
dy z proporcjonalnością, głosowaniem na listy ożyli na 
numery, a nie na nazwisKa kandydatów, z beizwzględ- 
cem wprowaidlzeniem równego prawa głosowania, bez 
uwzględnienia czynników gospodarczych i ciężarów po­
datkowych, ponoszonych na rzecz gminy.

Woboto popi zadniej ugody stronniclw lewicy i pra 
wicy nie zdołaliśmy będąc w mtnejsizjości przeprowa­
dzić w komisji wszystkich poprawek i dlategi walką 
o naprawę projektów przeniesie się na Sejm,

Więkisiziość komisji % uporem utrzymała postano^ 
Wlenia o krótkim terminie nabycia członkostwa w gmi- 
ńie, o b ozplałności urzędu wójta, o wyborze wójra także 
% pozą Bady, o utracie mandatu radnego w razie wyboru

na wójta, odrzuciła komisja wtniotsiki Klubu P, 8. U, 
„Piasta11 o przyznanie więksnego wpływu pnsy wybtn 
rateh Rady rolnikom płacącym choćby najdrobniejszy 
podatek na rzecz gminy i *, d. r , ;;. j

Mimio to jednak pod naciskiem wniosków Kluby 
naszego ł opinji wyrażonej przez zjazdy wójtów udałd 
się na razie poprawić projekty przez podniesienie ten* 
minu nabycia cizłonkosiiwa z 0 miesięcy do 1 roku, przfe 
dłużenia kadencji Bady z 4 lat do ó, podniesienia wieku 
potrzebnego do wyboru na radnego do lat 25, zatrzyj 
mywanie przez t, zw. ławników (aesesorów przyślą* 
żnych) mandatów radzieckich.

Pirzedewszystkiem jednak1 uzyskaliśmy gruntów* 
ną zmianę ordynacji wyborczej do Rady gminnej, przei 
wracając uchwaloną poprzednio przez komisję zasadę 
proporcjonalności w województwach ze rdzienni8 ppl< 
sbą-ludnością. J . I

. Gdy wedle projektu komisji miały być wszędzie 
wybory do Rad gminnych tak jak do Sejmu na * numer-' 
ki« a wyjątki były przewidziane tylko dla grnhi ni-* 
żcj 500 mioiSizkańców i nod Lakierni warunkami, które fe 
wyjątki wprost nie do przeprowawadzenia — to obeęs 
nie zasadą mają byó wi&Anitj wybory na podstawie zwys 
kłej większości i głosowania iu  nazwiska kandydatów, 
Wprawdzie większość komisji na osłodę dla autorów; 
projektów — dodała, że w gminach p-yżej 1.000 mie­
szkańców na żądanie czwartej części w yborców  mają 
się odbyć wybory proporcjonalne (na listy) — jednakże 
na to się nie zgodziliśmy i będziemy żądać na Sejmie 
zmiany tych niepotrzebnych zastrzeżeń..

.Proporcjonalność jest potrzebną na kresach', gdzie 
ludność polska, jeść w mniejszości i należy ją zabezpi*. 
ożyć praed zalewem innych narodowości.

Byliśmy i jesteśmy za najrychlejszym uchwale­
niem ustaw samorządowych — ale nie możemy się zgo 
dżić, by ustawy nowe były złe i szkodliwe dla polskiej 
wsi i dla rohretwa.

aSBmBBKmS&BBmBBB!

OKAZJA DLA P.T.FIR
Ogłaszajcie się

w Nrzę świąteczr.ym „PIASTA''
który wyjdzie z druku daia 19 kwietnia b. r.

w nakładzie kilkadziesiąt tysięcy egzemplarzy 
i w znacznie- zwiększonej objętości.

Ogłoszenia prosimy nad3yłaó do dnia 13 kwietnia b. i, 
w południe do Administracji „Piasta*, Zdały Rynek 4-
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€ z e ś ć  i.S o < !!zśc io w i!
Córka prezesa Witosa, Jałja Stawarzowa, sprze­

dała grunt, stanowiący jej posag, Piotrowi Białemu, 
Józefowi Dudzie, Antoniemu Hołdzie i Janowi Traczowi. 
Cenę kupna wypłacili dolarami, bo innych pieniędzy nie 
mieli.

Ledwo sprzedawczyni odebrała pieniądze, zakradł 
się Jakiś opryszek do mieszkania i ukradł 1240 dolarow.

Zamiast potępić złodziejstwo, co jest chyba obo­
wiązkiem całej prasy, bez względu na jej kierunek 
i zabarwienie politycznego, „Przyjaciel Ludu", „Stoja- 
lowszczyk", mieniący się organem Związku Chrześci- 
jadsko-ludowogo, sławią złodzieja za jego obywatelski, 
„patrjotyczny" czyn.

„U Witosa byli s oście“.
„Czy wiecie u kogo są dolary?" pyta „Stojałow- 

pzczyk", przyczem oba wspomniane pisemka, podobnie 
jatt cala prasa lewicowa, baj durzą o ielaznej kasec,D 
s kilku przegrodami. W jednej były owe dolary, które 
według zapewnień Stapińskiego Witos „zaoszczędził" 
na kilkakrotnych rządach Ezeczpospohtą Polską, w dru­
giej, „głównej11, przechowane by’.y o wiele kosztowniej- 
«ze złoto i perły żony i córki prezesa Witosa.

W idząc tę radość z o k rad zen ia  człow ieka, po­
chw ałę i w dzięczność d la  złodzieja , za p y ta ć  m usim y 
<dzie my ży jem y ?  Ludzie p rac y , ludz-e uczcL/i pod 
pręgierzem złodziei i bandytów zwykłych gors.ych  
od men politycznych . Tego jeszcze w k ols * j ni i było.

L o a s  s k a  d r s m
Po p zt-wrocie majowym poszczęściło się posłowi 

Słwiojcy. *>n chmielisz, którego n i3 ; > st.'ć "-i czystą
kittanlę i kołnierzyk naraz stał jLi właiv'*elem tygod­
n ia , % to kosztuje grube kopy.

W tygodniku tym, mieniącym się „włościańskim" 
w Nrze 16 pisze p naozelny redaktor Józef Sanojca, eo 
następuje:

»Może pan marszałek Piłsudski mieć orły i sokoły 
łub wrony, czy papugi i t. d. zawsze pozostanie <łU nas 
wielkim i genjalnym człowiekiem, kochanym naszym 
Kwpendaintem, a palac-e, czy budy, psy, konie' czy ko­
ty, czy papugi, czy lokaje, czy niańki, czy mamki, czy 
eo jest i żyje na tym świeede a może się -.najeść pod

marszałka Pi IsucLskiego nas to nie wiele obchodzi. 
#Caxszal® dobiera sobie ico chce i jaik chce i to rzecz 
jego gustu, czy grymasu i nas to nic nie obchodzi.

Orzeł ortem iest, choćby nawet uleciał między 
gawrony*.
* Hola lokajska duszo!

A jak to powiedział ś. p. Wyspiański:
» Człek człekowi nie dorówna 
Nie polezie orzeł w gó...<

Zaiste tak jak napisał Sanojca w swym tyg-Jdmti: 
Nr 10 tylko lokaj potrafi, #

Każdy ludowiec powiniesi zaopatrzyć 
się w program P„ S, L . „PIAST44.

Z a b i s g i  o p o ż y c z k ę .
P. wicepremjer Bartel pochwalił się puolicznie, źaur 

ma trzy oferty pożyczkowe od zagranicznych bantców.
Wprawiły one p. wicepremjera w tak dobry hu­

mor, że wyraził się żartobliwie, iż umizgają się do niego 
trzy panienki, on jednak nie patrzy na ich wdzięki 
tylko na pooag, t. j. która z propozycyj jest korzy­
stniejszą.

Na skutek powyższego oświadczenia p. wicepre-j 
mjera dzienniki doniosły o strugach złota, które płynia 
do Polski, wymieniano sumę 100 miljonow dolarów, za­
stanawiano się nad tem, na co tę sumę obrócić.

Naraz pojawiło się wyjaśnienie ministra skarbił 
następującej treści:

„Warszawa, dnia 20 grudnia.
W ostatnich dmacb ukazały się w prasie notatki 

o pożyczkach zagranicznych dla Polski, w których po­
dawana jest suma ewentualnej pożyczki i szczegółowa 
warunki tej pożyczki, oraz wymieniane są grupy finan­
sowe, z któremi rząd jakoby prowadzi pertraktacje. Po­
nadto kolportowane są pogłoski o rzekomem wydzier­
żawieniu monopolu spirytusowego, względnie tytonio­
wego. Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że wiadomości 

zawarte w tych pogłoskach nie odpowiadają faktycz­
nemu stanowi rzeczy."

Niedaleka przyszłość okazaia, że komunikat mini< 
sterstwa skarbn bardzo był na czasie.

Wv echali wprawdzie eo Ameryki po dolary pro- 
fesoi Kizyzanowski i wicedyrektor Banan Polskiego 
Młynarski, skąd właśnie przed kilru dniami nawrócili, 
jednak pożyczki me otr/ymali a jedvme to uzyskali, 
ze meią się niebawe n zac ąć pertraktacje, pa jakich 
warunkach i jaką sumę Polska może otrzymać.

Warunki te, według pogłosek dzienników są na­
stępujące:

1) przy ęcie delegata kapitalistów udzielających 
pożyczki do Zarządu Bankir Polskiego;

2) stabilizacja złotego;
3) reforma podatków od najbliższego roku.
Wa-nnkom tym nie można odmówić dużej słuszno* 

ści, gdy się zważy, że poprzednie pożyczki zostały z mar* 
noware; po chwilowej nldze przyniosły pogorszenia

O wyniku rokowań doniesiemy.

Wzrost pij&ńitwa w Polsce-
Dyrekcja państwowego monopolu spi-ytusowego sprza- 

dała w 1925 r. ogółem 499.170 hektolitrów, zaś 
w 1926 r. ogułem 579.343 hektolitrów.

Z tego na wyrób truaków  przypada 453.762 hekto­
litrów, na ceie przemysłowe i lecznicze 37.669, na spirytus 
skażony 87.912

Na jednego mieszkańca przypada w Polsce i'6f 
litra spirytusu 100 proc., biorąc pod uwagę tylko ilości 
spirytusu na wyrób trunku.

„Przyjaciel L uda", rozpływając się nad wzrostem 
dobrobytu, opiera go widocznie na wzroście kbnsu&cjl spił 
rytusu, na Ilości wypitej wódki.

Gdy tak dalej pójdzie, będziemy mieć pijany 
budżet, jak Bosja, która głownio na dochodach z mo­
nopolu spirytusowego oparła swój budżet
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Duchowieństwo a po ifyka.
W  , Gazecie Kościelnej" z 27 lntego 1927 czytamy 

pod powyższym tytułem  bardzo ciekawe uw agi
Mianowicie w „G azeck Kościelnej" . z 6 Imego b. r. 

zamieszczono artykuł „Dwa obozy“, którego antor, naw ią­
zując do słów św. Ew angelji: „Kto nic je s t przeciw nam, 
z nami je s t" , oświadcza się za „P iastem ".

Doprowadziło to do pasji ks. Lubelskiego z Tarnowa, 
który zajął takie stanowisko w stosunku do „P iasta , jakie 
zajm uje „Lud K atolicki".

Redakcja „G azety Kościelnej" nazyw a tak ie stano­
wisko zaściankowem, ciasnem, a  swoje stanowisko okreśia 
w następujących słowach: .

„Jeśli chodzi o „Piasta”, to dziwimy się bardzo 
tej niesłusznej ocenie, na jaką odważył się ks. Lubel­
ski, I przytoczymy zamiast polemikf z nim ustępy 
z ogłoszonego w pismach programu P. S. L., które 
mówić będą same za siebie: „P. S. L . „P iast"  stoi na 
gruncie zasad chrześcijańskich, przestrzegania ich y życiu 
pryw atnem  i państwowem, wychodząc z założenia, że świato­
pogląd chrześcijański, przenikając w życie społeczeństwa 
inoże jedynie utrw alić pokój, zgodn.e współżycia ludzi i  n a ­
rodów". P . S. L. następnie opowiada się za wolnością reli­
g ijną wczystkich wyznań, ale uznając znaczenie Kościoła 
katolickiego w źycin- narodu polskiego, „potępia wszelkie 
próby rozbijania .jedności duchowej i  relig ijnej ludu". Ro­
dzinę uznaje P . S. L. za „podstawową jednostkę życia spo­
łecznego" i przeciw staw ia się „wszystkiemu, coby mogło 
rozluźnić rodzinę i zacn wiać moralne podstawy, na którycb 
się ona opiera".

Zatem widzimy —  jak  niesłusznem i są uwagi ks. L u ­
belskiego w tym  wypadku.

Ale idźmy dalejl (
N ie możemy się również zgodzić na generalizowanie 

uwag ujemnych o naszych współbraciach, jakoby jednych 
ogarnęła apatja  i  patrzy li obojętnie, jak  p artje  wywrotowe 
g rasn ją  w parafji, a  „wielka część duchowieństwa była 
w prost bezkrytyczną i  wykazywała ignorancję w sprawacń 
politycznych". T ak  źle nie je s t i  chcć ks. Lubelski pisz 
Blale „Duchowieństwo" przez duże D, to jednak ubliżył 
n a p  poważnie i  zagalopował się — może mimowoli.

Patrzym y żarowi* n? życie polłtjczne i  nie możemy 
m‘ary jednej diecezji, albo jednej grupki politycznej 
przjkładaó do całokształtu stosunków politycznych.

A —  zdaje mi się —  że o tę  grupkę właśnie, o ka- 
tolieko-iudowyoh chodzi głównie ks. Lubelskiemu. I  to go 
przedeffnzyBtkiem „boli". ‘:

Ale cóż u? to poradzić ? Kątolicko-ludowi n iczem  
nie wzondzili ani zaifitó|ęsowaniąI ąhi specjalnego zaufania 
duchowieństwa polskiegb. W ystępy !ch  na terenie sejmo­
wym są albo żadne, aibr. tąk kompromitujące, jak  głoso­
wanie za .wotum zaufania dla masona, m inistra Sujkow­
skiego  wbrew ópinji praw icy 1 środka.

. w  Kongresówce byłe; i na kresach —  my księża — 
popierać winniśmy / będziemy na wsi „P iasta" , obecnie 
po ogióbzeniu nowego programu tęgo stronnictw a z tern 
przekonaniem, Że popieramy p artję  katolicką. Jnaćzęj nam 
nie pozwoli ró3um polityczny i  doświadczenie. ■ -u?5'

Do do Chrześcijańskiej Demokracji, to  hiem a dwóeh 
zdań, że je s t stronnictw em  bardzo sympatycznem i  szczeize 
jkatolickiem. W inniśmy j e  popierać szczerze, —  ale toż
szczerze radzimy OhadeeiL by dsła tobie spofcći zje.

stronntótwem katolicko-ludowem i — broń Bożel — 
nie przejmowała ocień / a s a d :  co dc zwalczania prze- 
ciwiiikrw i co do takłykb"-

A rtykuł swój końtzy „G azeta-K ościelna" następują­
cym apelom:

„Skończmy raz z uprzedzeniami i  małą polityką, 
a zacznijmy budować na wzajemnum zaufaniu i współpracy, 
bo to jedynie prowadzi do celn i  uchroni nasz obóz kato­
licki i narodowy od rozbicia, które je s t główną naszą raną 
narodową!"

Apel słuszny i w łaśnie dlatego obawiać się należy, 
że wywoła nowy atak wściekłości i nienawiści ze strony 
redakcji „Luai* Katolickiego".

K r z y  # tiy i ia d u ż y  „ja .
Mimo zapowiedzianej sanacji krzywdy i nadużycia 

nie ustają, dlatego z m u sz e n i fos to śm y  o tw jn z y i o so ­
b n ą  r u b ry k ę  d la  p ię tn o u a n la i n ad u ż y ć  i  o b ro n y  
p o  £ rzy w d zC n jch . Donosić tylko fat.ta bezwzględnie praw­
dziwe i z podpisem: pełaem imieniem i nazwiskiem.

R e d a k c ja

.SgzeJsi «J a we dw itrze, a egzekucja a
Był w pewnym dworze w pow. myślenickim oficjali­

sta, któremu dziedzic nie zapłacił umówionego wynagrodzenia, 
bo wogóle nie lubi płacić swych zobowiązań. Oficjalista 
zmnszony był udać się na drogę sądową, spór wygrał. Sąd
przysądził mu 490  zł.

Dziedzic mimo wyroku pretensji nie płaci.
Co robić?
Żyć trzeba, a nie ma z czego. Idzie ów oficjalista do 

adwokata, który na podstawie prawomocnego wyroku wnosi po­
danie o dozwolenie egzekucji przez zajęcie i sprzedaż ruchuuiuścl 
dłużnika. W oźny udaje się na miejsce, znajduje we dworze 
kilkanaście krów, koni, świń, zboże, Błowem inw entarz żywy 
i martwy, jak  zwykle przy większem gospodarstwie. Dzie­
dzic sprzeciwia się egzekucji, bo inw entarz jak i ma, potrzebny 
mu i konieczny do prowadzenia gospodarstwa.

, Sąd powiatowy w Myślenictoh przychyla się do 
wniosku dłużnika i egzekucję zastanawia.

A teraz  posłuchajmy, jak  przeprowadza się egzekucje 
na wsi, n chłopów.

Jak  wiadomo, wbrew 82 umnym reklamom Dąhskiego 
i Stapińskiego o ulgach asekuracyjnych Pol. Dyr. Wzaj. 
Ubezp. ściąga egzekucyjnie zaległe opłaty asekuracyjne 
za lata zaległe do 1926 włącznie.

Do wsi Ryglic przychodzi funkcjonarjusz P . D. U. W. 
w towarzystw ie sekretarza gminy, Jan a  Sękota i Abramo­
wicza. Przychodzą do pewnej kobiety, pod nieobecność jej męża. 

Zapłać asekurację.
Kobieta tłumaczy się, że gotówki nie ma, a nigdzie 

nie pożyczy, bo ludzie też nie mają.
To nas nie obchodzi, brać eo jest zapisane?
Iaą  do komory, komora zamknięta.
Gdzie s ie k ii; a, gdzie pałka —  odbijać drzwi.
Kobieta płacze i błaga, żeby mieć litość nad nią, nie 

zabierać ostatka ziarna, żeby sfolgować, później zapłaci.
Nie nie pomogło —  kobietę wyścigali, zabrali nie­

zbędne do życia ziarno.
Pam iętajm y —■ kończy nasz korespondent, —  że gdy tak  

dalej dziać się będzie w naszej Polsce, to naród rozgory­
czony zniechęci się do własnego państwa i straci ducha 
S chać na przyszłość w obronie jego.
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Terminy Zjazdów powiatowych.
j Zjazdy powiasowe P . S. L. „P iast"  odbędą się w na­
stępujących dniach:

Nisko —  dnia 20  kwietnia 1927.
Tarnobrzeg — 21 kwietnia 1927.
Mielec —  22 kwietnia 1927.
Na Zjazdy powinni przybyć przewodniczący Za­

rządów i delegaci poszczególnych Kół, jak również 
mężowie zaufania z gmin.

Zarząd okręgowy P, 8 . L  „ Piast* Kraków,

Baczność Wielickie!
W  poniedziałek, dnia 11 kwietnia, o godzinie 11-te; 

przed południem W Sali Rady powiatowej, odbędzie się 
posiedzenie Zarządu powiatowego P . S. Ł. „P ia st" .

Sroiyna, Ciuetoń, Piernik.
Ra B ZISZO W , p o w ia t  K r a k ó w .

Po sumie odbyło się u nas dnia 13 merca b. r . po* 
sieazenie miejscowego Koła ludowego, w domu Kółka ro lni­
czego, w którem wziął udział p. Giza z Konar. Przewodni­
czy ł wójt' Paciorek, sekretarzow ał podpisany. Po referacie, 
wygłoszonym przez p. Gizę, który objaśnił krótko- 1 długo­
terminowe pożyczki dla rolników, sprawę komasacji i dre­
nowania gruntów, sprawę zniesienia rogatek przez m agistrat 
krakowski oraz zmniejszenie opłat na placach targowych, 
w yłoniła, się dyskusja, w której głos zabierali: wójt Pa­
ciorek, Paweł Płonka i inni. Uchwalono starać się o po­
życzkę zbiorową w Państwowym Banku Polnym na poczy­
nienie zasiewów wiosennych i przetrw anie ciężkiego przed­
nówku, postanowiono wziąść grem ialny udział w demonstra­
cyjnym wiecu, który na kwieoień zwołuje Zarząd powia­
towy P. S. L . „P iasta" do Krakowa za zniesieniem roga­
tek i obniżeniem nadm iernych opłat targowych, uchwalono 
starać się o komasację i drenowanie grantów  w gminie 
Radziszowie. W końcn zgłosili prenum eraty „P ia s ta " : Piotr 
Pająk, z Radniszowa p. Skawina; P aw eł Płonka, fflartk 
Jaskuła, Paweł Krzywoń, Antoni Myśliwiec, lakób Szwa- 
buwaki, lan Kościelny i ks. proboszcz Władysław Prorok.

p io tr  Pająk, sekretarz.

LUBIEŃ, p o w ia t My&Ienlce.
D nia 13-go marca b. r. odbył się w Ludnin imponu­

jący wiec P . S. L. ze współudziałem p. posła Jana Bro- 
dackiogo, prezesa Zarządu powiatowego P . S. L . prof. 
Ludwika Werszlora oraz inżyniera Stanisława Szcze 
pańca z Żywca. Na wlec ten zgromadziła się tłumnie 
ludność piastowska z całego Lubnia, Tenczyna, Krzczo­
nowa i Pcimia, tak, 2e sale Domu Ludowego ani części 
zebranych pomieścić nie mogły i ten m anifestacyjny pia­
stowski wiec, jakiego jeszcze w Lubnia nigdy nie było, od. 
być się musiał na obszernym placu przed Domem Ludowym*

W iec zagaił profesor Worszler, w itając liczn i' gro­
madzonych Piastuwców. Przewodniczącym wiecu wybrano 
jednomyślnie gospodarza Jana Klimasa Z Lubnia, Zastępcą 
9. Ssczepana Flagę, zad sekretarzem  podpisanego, poezen

przewodniczący oddał głos pusłowi Brodackiemu, który 
w przeszło 2-godzinnym, JWietnym i  bnrćzo rzeczowym 
a bez ogródek wygłoszonym referacie przedstaw ił całokształt 
polityki państw a polskiego* podnosząc przy tern zasiiig., 
jakie państwu oddało P. S. L z jegc* prezesem Wito­
sem na czele. Mowę posła Brodackiego przyjęto z zado­
woleniem i  burzliwemu oklaskami. j

P . Spytkowekl z Myślenic omówił sprawę polityki 
„Stronnictwa Chłopskiego" i  szerzenia przez niego kościoła 
naiodowego w Polsce, nazwanego tu  „k o d ą  w iarą", wzy­
wając wszystkich, by, jak jaki agitator z Kociej wiary 
przyjdzie, tia cztery wiatry go pędzono.

P . Szczepaniec i  Żywce. —  jako rodak tutejszy, 
W szerszych słowach wezwał w szystkich do jedności i orga­
nizowania się pod przewodnictwem chłopa, naszego pre­
zesa Witosa, kończąc wzniósł okrzyk na cześć prezesa 
vVitoaa: „Niech ży je!", który a entuzjazm em powtórzono.

Dalej przem awiali jeszcze firof WerS7.ler, poseł Bro- 
dacki i  inni. W  czasie dyskusji zgłoszono następujące re­
zolucje: „ i ]

Zgromadzeń' jednogłośnie wyrażają hołd i uzna­
nie Klubowi posłów P S. L., w szczególności wodzowi 
lucii, 'Wincentemu Witosowi, jak również posłowi Bro­
dackiemu.

Zgromadzeni na wiecu P . S. L, „P iast"  w LuDniu, 
żądają wstrzym ania kroków egzekucyjnych ściągania przy 
mnsowej asekuracji od ognia, gdyż ludność, będąca w cięźkiem 
położenia z powoda klęsk elem entarnych, nie może płacić 
obecnie asekuracji, wymierzonej za  wysoko. Żądamy, aby 
gdy kto płaci asekuiację 20 lat, dostał odpowiednią zapo­
mogę nu odbudowanie budynków. '■<

Ludność tutejsza, bęoąca w skrajnej nędzy, zja­
dająca resztki żywności, żąda wstrzymania ngzekucj| 
podatków państwowych w ten sposób, by podatki beż 
•/• zwłoki były ściągane w listopadzie i w grudniu za 
cały rot, a nie teraz, gdy ludność nie ma żadnej go* 
tówki. |

Inne rezolucje dotyczą dostarczenia kredytów  siew­
nych, ujednostajnienia systemu podatkowego, zm iany ordy­
nacji wyborczej, uchwalenia ust,-,w gminnych w myśl pro­
jektu P. S. L. „P iast" , dudowy kolei przez powiat mv 
ślenicki. "  . . "Ą

Po udzieleniu szczegółowych w yjaśnień na zgłoszona 
wnioski przez posła Brodackiego, prezes powiatewogo Za­
rządu, prof. W erszler, dziękując za tak  liczLe zgromadzenie 
zamknął wiec, wznosząc okrzyk na cześć P. S. L „Piasta" 
i jego prezesa, Witosa.

Franciszek Czarnoia, 
sekretarz wiocu.

KUKÓdi, p ow iat B och n ia .
D nia 20  marca 1927 r. odbył się u nas wiec spra­

wozdawczy posła dra Kiernika.
W !ec zagaił naczelnik gminy p. W ojciech B ajda, 

proponując na przewodniczącego p. A n d rze ja  Nowakow-*, 
Skiego, a na sekretarza p. W ojciecha F ie tk ę , co zgrom a­
dzeni jednomyślnie zaaprobowali. i

N astępnie zabrał głos poseł d r  K iernik , illu stru jąc
w swej 2 ^-godzinnej, mowie rozwój państw a naszego od
nkońezenia wojny światowej aż do dnia dzisiejszego, uwzględ­
niając piace stronnictw  politycznych w ogólnośei, a P . S. L, 
„P iast"  w szczególnpsck • .. “ J p

Mowa jego zrobiła na ołacnych duże wrażenie 1 otwo- 
rzy łą Im oczy n a  różne i r  różnych kierunkach nieznane
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fi»  pi*&j w j ,  czaga wyrazem było aerdaczao poć-iąkowsnió 
(Imieniem wszystkich) pierwszego w dyskusji zabierającego 
gtos p. Capika.

P onadto  p rzem aw iali: pp. C R W afteir, ł d t f f  i  MiCłir-- 
Hfc W  mowach BWjch pc m szy li sp raw /  przym usow ej ase 
k u rac ji, jm najsŁeuia liczby posłów, s ta n o  dróg. craa .op raw y  

zkk.ne. < |
P o  a u p e łn k  z«dov,al»jąeej odpow iedzi p osh  dira K ie r- 

n lka , uchw alono jednonry ltn io  zgteszone rezo łu tja , W któ­
rych zgromadzeni wyrażają postowi drowi Kiernikowi 
i Klubowi „Piasta* z prezesem Witosem na czele pełne 
Wotum zaufania dom agają się  od m iasta  B ochni u tw orze­
ni? H a K ir  owa eksponow anej jednej k la sy  szkoły pow szech­
nej d la  1 i  2 roku  nauki, o w ydzielenie gm iny  K urów  z  za­
k resu  „ądu w  'W iśniczu Nowym, a  przydzielen ie  je j do za­
k resu  sądu  w  Bochni o ra z  og ran iczen iu  liczby  posłuw.

Z am ykają^ zgrom adzenie, przew odniczący podziękować 
p. posł-w i K lern ikow i z a  przybycie, w znoszr*  n a  jego  
cześć  okrzyk „NioeL ż y je !"  —  car zgrom adzeni pow tórzyli 
a zapałem . Andrzi Nowakowski.
CHOŁEWfAKA GÓRA, p o w ia t  N isko .
j N a odbytem  zeb ran iu  n n a s  z  k^ńeem  fringó , spraw y 
polityezua re fe row ał p;, Jan Puchalski, przew odniczył Art- 
drzej Sudoł, zastępcą  był Tomasz Sudoł, a  sekretarzem : 
Wojciech Kołodziej. Bo oalofonegi * K da P. & Ł' „Piast* 
w p u a ło  się  8 7  członków. B eh w ak u o  pe łne  w otu ta  zau fan ia
d la  Stronnictwa „ P ia s ta " . Wojciech Kołodziej.

W f iF L K t J F O L S K A .
CHYRY, powiat puźnański. Pochodzę * powiatu ni­

skiego w Małopolsce, p rsen ;ósłem się do Wielkopolski i mię- 
izki m we wsi C hjay.

Tutaj w  WTelkopfsce prawie każda wieś należy 
no„ Piasta11, który się tu nadzwyczaj pomyślnie rozwija, 
■na swoje pismo codzienne „Włościanin11, przez prof 
Micha^iewlcza żywo i interesująca redagowane,

Nie chcąo pozostać w tyle, założyłem w  naszej wio- 
Bce Koło P . S. L. „P iasta", a  ponieważ w  jąsiadnich wio­
skach potworzyły się przy nrojem współdziałaniu Koła, dla­
tego postanowiliśmy złączyć je w jedno wielkie Koło pa- 
rafjalne, które znajduje się w domu naszego członka, Ja n a  
Kotlarza, krajana z Niżańskiego, bo jurze <f przy Dy ciem swem 
do W iełkopolrki 'ęamieszkiwał w Przędzełu nad Sanem, 
i Zebrania K oła odbywają się regularnie- co miesiąc, 
czytamy gaze t/, omawiamy sprawy publiczna i  nasi»e miej­
scowe, idziemy z postępem naprzód.

Zaprenumerowaliśmy również „ P ia s ta11, z którego do­
wiadujemy się, co się w Małopolsce dzieje.

Czytamy wiadomości z naszego powiatu i  z przy­
krością dowiadujemy się, że rensyat Socha przy po­
mocy drugiego zaprzańca, Sobita, starają się zaszcze­
pi ć jad bolszewicki w powiecie, rozbijają wieś i prze 
8zkadzają skupieniu się wszystkich chłopów pod sztan­
darem „Piasta".

m e  słuchajcie Brylów, Sochów, Sobków, lecz gsroij 
cm się pod sztandar „Piasta", bó w nim zwycięstwo.

Franciszek Wasyl.

Obowiązkiem każdego ludowca 
jest rozszerzanie now ego progra­
mu P„ S* L_ „Plajit**-.

W ie ś c i z  W icM ck f iitjo.
Po powiecie wielickie® kręcą się jakteś indyw idua 

z p o i skrzy&eł Stapińskiego, protektora kościoła, jaowdsawBgo. 
Bo naszej wioski nadwiślańskiej w  PrZBWOZia. iniss Itb g o  
marca b. r .  zjaw iło się dw-óci1 takict apostołów, urządzili 
zgromadzenie w przysiółku grm nj, w jednej chałupie, gdyż 
de centrum gminy n ie  mieli odwagi pra.ztąpic.

Na zgTumhdzon-ie to  przytyło ps n  niedorostków i paru 
włóczęgów ze s^ iftd n ie j gm iry.

CS uiedoroś‘! pkiowejr" opowiadali n ieatw orzonr troczy 
obiecywali złoto góry, mówili a- ajeduoczenii ■ chuipów 

a sami oderwani są od organizacji chłonclEiej-
Ponieważ wygląd tych _ apostołów niia budził “zaufania 

u  tych poważnych* gospodarzy,, k tórzy  ich w idzislij dlatego 
te -  n ik t  z  poważnych, n ie  w ziął udziałt w  tam  zebraniu.

K om itet ludowy P . S. L .r 
f a n  Lenda,, przewońn.

Jan SybLa. 1 Jakól Fiernik.
W ie e j iM .  S o b k a  Sm alafasym aeli, 

po v. Łaśęut.
Na dzień 16 stycznia- b. r. zosoal zapowiedziany 

szramy wiec * Związku Cliiiloj ‘'kiego-!:* z udziałem po­
sła Sobka. Zdziwiło nas to bardzo co te szumowiny cucą 
w naszej wsi, bo nasza wieś stoi twardo przy P. Si L, 
»Pi«st« z wyjątkiem jednego obywatela,, t. j. Orłosia 
Walentego, który od szasu do szasu zmienia swoje prze-: 
konania i wywraca polityczne koziołki Jednakowoż, 
aby me dopuścić do bałamucenia ludności postanowili-! 
śmy dać poznać p. bobkowi,, co myślimy a tern samem, 
dać mu należytą odprawę. Jako omasta,, na wiec powyż-, 
srry przybył też zawczasu osławiony obrońca chłopów1 
i niedoszły kandydat na posła ze »Związku Clilopsicie- 
go-« Molenda Franciszek z Kosiny, który mając dosyć 
ozasii pized Wiecem poznał j doszedł do przekonania 
.ozem pachną Smolarzyny. jak sam się wyraził i powie-! 
dział so*M&: *Nieeh io djabl] wezmą tom miał pa co 
tutaj jechać z Eo-siny11, a gdy przyjęli ad poseł Sobek, 
to za,raz mu podszepnął: »Pa,nie pośle tutaj z polityką 
ostrożnie«. I nic dziwnego, gdy poseł Sobek zacz?.! swoh 
je przemówienie, to-plótł po pięć o przekopie rzeki Wi­
słok, że będzie intenweni-ował w ministerstwie robót pu-: 
blieznych o ten przekop, o spółkach wodnych i mleczai- 
sikich, o sadzeniu drzew morwowych i t. p., a zebrań* 
ziewali z nudów po kątach i wreszcie powiedzieli »dość« 
i poseł Sobek jak niepyszny musiał swoje przemówie­
nie zakończyć. Po przemówieniu p. Bobka zabraf głos 
Molenda z Kosiny i zaczął coś mówić, ale tutaj miarę 
.fest cierpliwości się przebrała zebranym i Molenda mu­
siał swoje wywody przerwać, tern tumem wiec rozwiąż 
zaao. Jesteśmy pewni, że.»Przyjaciel« ogłosi, że »Zwią­
zać Chłopski* zdobył Smolairzyny, ale nic z tego biago-> 
wtania, my stoimy twardo przy wodzu naszym prozę-: 
si© W ito sie , j pewni jesteśmy, że tenże poprowadzi nar 
w lipazą przyszłość, Wszystkim -posłom ludowym 
i mpóipraco wn i nom zyczytny tą Srogą »Szczęść Bos 
ż e « l Pifcstowcy ze Smolarzya
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L I S  P Z  A M E R Y K I .
Skandal z p/zeiylkam i aaierykaśsb.

W  każdym uunerze  „P ia s ta44 czytamy Dardzo wiele 
o n vdzy n a  wsi 1 o ogólnym zaoożenia w Polsce. W iado­
mości z gazety znajdują potwierdzenie w ustacd, które tu t. 
Polacy otrzym ają z Polski. Oti listach tych znajomi i krewni 
opisują jaskrawo, o ciężkiern p łożeniu wsi w Polsoe.

Polacy z Ameryki z chęcią zaws-ie pomagali i poma­
g ają  swoim krewnym w Polsce, ale nie każdy z Ameryki 
może się zdobyć na pomuó finansową. A lt wielu z krewnych 
W Ameryce, nie mogąu nieraz pomóc pieniądzm , s ta ra ją  się 
dopomóc swoim biednyrr krewnym w naturze, a  to przez 
posyłki paczek z ohchodz.onem ubraniem i obuwiem. Nie­
fortunne jednak przepisy ciowe w Polsoe i tę akcję u trud­
niały. Naprzyklud w ostatnim  miesiąca ubiegi go roku za­
częto z Ameryki posyłać paczki, szczególnie n a  gwiazdkę 
do rodzin w Polsce. Tymczasem cóż się stało, oto gazety 
am erykańsk.e podały w swoim czasie, że około 15-cie 
tysięcy tych paczek, posłanych z Ameryki, zostało zwrócono 
z Polski z powrotem do Ameiyki, dlatego, że odbiorcy 
W Polsce nie mieli czem opłacić cła od tycn paczek, 
P rzez te  manipulacje skrzywdzono przedewszystkiem tyeh, 
n> nazw iska których były paczki wysrane, skrzywdzono 
również i wysyłających, którzy musieli składać o -ła ty  przy 
odbiorze niedoręczonych paczek. A ponieważ opłaty te  są 
dosyó wysokie, «dyo wynoszą około 7 dolarów, tak  więc do 
swoich dobrych chęci musieli -Polacy amerykańscy jeszcze 
dopłacać. Postępowaniem takiem  rząd w Polsce zraża do 
siebie jeszcze bardziej wyckudźtwo polskie w Ameryce, 
któro dla Macierzy poniosło olbrzymie s t r a t ,  czy to w za- 

. bitych na froncie-francuskim , czy też z powodu sirai iprzy 
składanych oszczędnościach i przesyłka h dolarowych do 
Polski.

skutki ciemnoty i łatwowierności.
A teraz chciałem podać trochę wiadomości z Ameryki, 

które niewątpliwie zaciekawią czytelników „P ia sta44. Tego 
że czytelnictwo gazet, a stad płynąca oświata jest nie­
zbędną, dowodzą liczno wypadki. I nieraz gdyby ludzie 
czytali gazety, to uniknęliby me jednej s raty. Mieliśmy 
tn  w noszom mieście Grand Rapids wyburzenia, które po­
p iera ją  moje twierdzenie. Do pewnej wdowy, obarczonej 
kilkorgiem dzieci, zgłosili się raz dwaj panowie, którzy na­
mówili ją, by podjęła z Banku swoje oszczędności w kwouie 
2.0CÓ dolarów i przystąpiła z niari do świetnego interesu, 
k tóry  oni prowadzą, a w krótkim  czasie będ/ie mogła zdo­
być posiadłość wartości 60 .000  dolarów. Na zabezpieczenie 
tych dwóch tysięcy doi.aió-w, które im t a . wdowa oddała, 
dali jej w zastaw  papiery hipoteczne taj r°ainośei. Kiedy 
jednak ci „przedsiębiorcy “ coś za długo nio zgłaszali się 
do swojej wspólniczki, kobieta ta  zwróciła się do sądu, 
gdzie ku swemu przerażeniu dowiedziała się, że padła ofiarą 
oszustów,

W  ostatnich tygodniach był znów podobny wypadek, 
ofiarą którego padła pewna dziewczyna, pochodząca z Dolski. 
P racując, jako służąca, w jodnym z większych hoteli, oszczę­
dziła sobie paręsefc dolarów. M ar skutek obietnicy kilkakrotnego 
zwiększenia swych oszczędności, dziewczyna ta  oddała swoje 
pieniądze w ręco oszustów, którzy złożyli je do malej skrzy­
neczki i tę skrzynkę pozostawili w joj mieszkaniu. Na drugi 
dzień o 8 rano, po otwarciu te j skrzynki, lihała ta  dziew­
czyna znaleść tam czterokrotnie zwiększony swój majątek. 
Kiedy nadeszła oznaczona godzina, biedna dziewczyna z drże­

niem rąk  otw arła skrzynkę, w której zocaczyła same bez­
wartościowe wycinki z gazet a pieniędzy ani śladu.

Nauka z tego taka, aby nie skąpić parę groszy 
na dobrą aazetę, gdyz z dobrej gazety, poza wieioma 
pouczaj ącem i i ciekawemi wiadomościami, można wy­
czytać i o różnych | nibbieskich ptakach w rodzaju tych 
oszustów, o których tu  wpomniałem.

Ś lu b y  c y w i ln e .
Są niektóre p artje  polityczne w Polsce, które chcą 

uszczęśliwić lndzi cywilnemi ślubami. Obrońcy śinbów cy­
wilnych powołają się n a  inne kraje, gdzie to ślnby m ają 
przynosić szczęście ludziom. Jako mieszkaniec Stanów Zje­
dnoczonych muszę stwierdzić, że przy ślubach cywilnych 
o rozwód nietrudno, gdyż rozwody cywilne w Stanuca Zje­
dnoczonych rok rocznie dochodzą do setek tysięcy Jaka Zaś 
czeka przyszłość dzieci z takich rozwiedzionych mai* 
eństw, to lepiej o tern nie pisać.

W a lk a  z  P i j a ń s t w e m .
Nieraz tam  musicie Szanowni Czytelnicy czy.ać

0 „suchej14 Ameryce ir o zakazie w yro b u  wódki, wina i piwa, 
W zasadzie dobre pn iwo, przy zastosowania jeonau okazuje 
się fatalnem. Bo potworzyło się ty le tajnych gorzelni i mimo, 
że rząd wydał olbrzymie snmy na tępienie przemytników 
wódczanych, to jbdnak nic nie pomaga i ladzie up ija ją  się 
nadmiernie, pijąc nieraz różne trucizny, czego dowodem po­
niższa statystyka. I  tak  w roku 1926 w Nowym Jorku  
otruło się alkoholem około 800 osób, w Mla&elfji 150. w Bo­
stonie 145 i t. d.

J a k  r z ą d  a m e r y k a ń s k i  
p o p ie r a  r o l n i c t w o ?

Będąc synem małorolnego gospodarza z Polski i 'chuć 
teraz jestem robotnikiem fabrycznym- to jednak żywo in te­
resuję się dolą i  niedolą rolnika w Polsce, czego dowodem, 
ży czytam stale „P ia s ta44. Opiszę więc, jak  tu  rząd s ta ra  
się o podniesienie rolnictwa. Departam ent rolnictwa Stanów 
Zjeduoczonych codziennie przez pół godziny ze stu  pądaw- 
czych stauyj radjowych, rozrzuconych po całym kraju, roz­
syła starannie opracowany program z dziadziny rolnictw a, 
handlu płodami rolneml i t. d. Program  ten  zarazem  obej­
muje ścisłe informacje z rynku ogólnego, zapowiedzi po­
gody i wszystkie rzeczy, które mogą być potrzebne farm e­
rowi. Rolnictwo w Stanach Zjednoczonych ciągle jeszcze 
stanowi o bogactwie kraju, a radjo przyczyria się do wzro­
stu  togo bogactwa. Kiedy wreszcie w Polsce, w tym 
uraju nawskroś rolniczym, zapanuią takie stosunki
1 kiedy w ra źcie  czynniki miarodajne zrezumią, że 
podstawą Polski powinno być przedewszy8tkiera rol­
nictwo.

Na zakończenie zasyłam sordeczne pozdrowienia dla 
Redakcji „P ia s ta44 a w przyszłości postaram się znów coś 
napisać z Ameryki. Józe f Masłowski.

Do czego dążym y? Co musim.y 
przeprowadzić? — o tem każdego 
pouczy nowy pfogram  P. S.Z. „ Piast“, 
uchwalony na V. Nadzwyczajnym  
Kongresie w Krakowie w uniach 
28 i  29 listopada 1926.
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P rokuratu ra przy Sądzie okręgowym 
w Krakowie, dnia 28 marca 1927 

N st 3471 /27  
I

Do P ana  Eugenjnsza Bielenina, odpowiedzialnego 
redaktora czasopisma „P iast* , w Krakowie.

Stosownie do pisma Urzędu skarbowego podatków 
i  opłat skarbowych w Nowym T argu  proszę o zamieszcze­
nie po myśli § 19. ust. pras. następnjącego sprostowania 
artykułu  z napisem: „W zrost wpływów podatkowych i nę­
dzy umieszczonego w Nrze 9 czasopisma „P ia s t11 z daty 
Kraków, dnia 27 lutego 1927. '

I. Nieprawdą jest, że do opłacania podatku dochodo­
wego obowiązani są rolnicy tylko wtedy, gdy obszar ich 
g ran iu  przenosi 15 ha, natom iast praw dą jest, że w myśl 
Ustawy o podatku dochodowym podlegają temu podatkowi 
osoby, osiągające ze źródeł, w ustaw ie wymienionych, 
a  w tern i  z posiadłości gruntowej poniżej 15 h, dochód 
roczny ponad 1500  zł, zaś obsza: niżej 15  h g run tu  ina 
w  myśl ustawy tylko to zi .ozenie, i i  posiadaczom poniżej 
15  ha g ran tu  nie można szacować dochodu wyże] ponad 
pewną m aksymalną kwotę —  bliżej w ustawie określoną 
(art. 2 • 15 astawy).

I I .  N ieprawdą jest, że w powiecie nowotarskim wy­
mierzono podatek dochodowy rolnikom, posiadającym wy­
łącznie g ru n ta  o obszarze 10 ha, lub naw et 5 ha, nato­
m iast prawdą jest, że tacy rolnicy, a naw et rolnicy, posia­
dający jedynie kilkadziesiąt hektarów  graniu , których do 
chód roczny oszacuwano poniżej 1500 zł, wolni są w myśl 
ustaw y od podatkn dochodowego, oraz, że posiadacze ka­
żdego obszaru gruntu, z którego dochód doliczony do do- 
chodn z innych źródeł (budynków, handlu, przemy sin i t. d.) 
przewyższa łącznie kwotę 1500  zł rocznie —  podatkowi 
tem u podlegają (a r t. 2).

III . Nieprawdą jest wkońcu, że w powiecie nowotar­
skim —  lub w Polsce wogólo —  podatek dochodowy wy­
m ierza inspektor skarbowy, natom iast prawdą jest, i i  po­
datek ten w ym ierzają komisje szacunkowe, złożone z po­
datników, a -utworzono przez Izby skarbowe (art. 31 do 45 
ustawy).

P rokurator przy Sądnie okręgowym: 

(Podpis nieczytelny).

W sprawie świadectw przemysłowo-ltaudiewycli.
Zwraca się uwagę, iż obowiązek wykupienia świadectwa 

przerayBiowego I I I  kategorji handlowej ciąży jedynie na 
tych, którzy wykonają drobną sprzedaż wszelkiego rodzaju 
towarów w mniejszych ilościach (z wyjątkiem towarów pro­
dukcji wytworniejszej) wyłącznie spożywcom z zakładów 
składająeych się z j e d n e g o  p o k o j u  —  przy pomocy, 
najwyżej jednego dorosłego pomocnika. Jeźll więc drobna 
sprzedaż n; p. artykułów  spożywczych, wykonywana je st 
w ubikacji, k tóra n i e  j e s t  p o k o j e m ,  natenczas należy 
wykupić świadectwo przemysłowe IV kategorji handlowej.

Ę.,

Odróżniajcie dobre ou ziogo!
Zwracamy się dc Was z wezwaniem, abyście Wypróbowali 

bibułki papierosowe H erbew o.
Długo pracowaliśmy nad tem, -by Wam dać coś najlep­

szego i oto przychodzimy do Was z bibułkami l*erbew o
Nie szczędziliśuiy trudów i kosztów dla dopięcia celo.
Kupcie w sklepie książeczkę bibałek K erbew o i przeko­

najcie się. Nie dajcie się tumauió oboemi wyrobami.
Nasze nazwiska ręczą Wam za znakomitą dobroć bibnłek 

które wyrabiamy.
„ H S R B B W O “  

r  * ,iw iczka B a d o w s k i  WC-’ «zyńs>«
Zjednoczone fabryki tutek i bibułę- 

404 u  is w Kranówie.

W sprawie zaliczek na podatek przemysłowy.
Przypomina się, iż wszyscy płatnicy podatku prze­

mysłowego powinni najpóźniej do dnia 15-go miesiąca 
po upływie k a ż d e g o  k w a r t a ł u  wpłacać do Easy 
skarbowej zaliczkę na podatek przemysłowy conajmmej 
w wysokości Ys kwoty podatku, wymierzonego za rok 
ubiegły. Płatnicy ci mogą także spłacać te zaliczki 
m i e s i ę c z n i e  w wysokości Yis części podatku wy­
mierzonego za ror ubiegły. Przypomina się. również, iż 
także n o w o p o w s t a ł o  przedsiębiorstwa hendlowe 
i przemysłowo obowiązane są wpłacać do Kasy skar­
bowej do 15-go ards po upływie każdego kwartału za­
liczki na podatek przemysłowy, w wysokość’ podatku 
przypadającego od rzeczywistego obrotu, osiągniętego 
w poprzednim kwartale.

W razie nieuczyuienia zadość powyższym prze­
pisom, uskuteczni urząd ska-rbowy wymiar zaliczki 
z urzędu na podstawie dut, z urzędu zebranych.

O p n d e l h u rto w y .
Podaje się do wiadomości, iż w myśl rozpomząk 

-dżemie ministerstwa skarbu z dnia 80 grudnia 1926 r< 
Nir 128 handel hurtowy (sprzedaż wszelkiego rodzaju 
towaro™) — przy handlu zawodowym, przy skupie ; do­
stawach, uzyskał od 1 stycznia 1927 r. zniżkę podatku 
obrotowego na X% od obrotów z r. 1928.

USfjftme proeeuty zwłoki 
pj*zy ^płatach pods&tkdwy©fa.

Zaw iadaM a się, iż Ministerstwo skarbu przedłożyło 
obecnia aż do dalszeąo zarządzenia pobieranie nlgowych 
Kar za zwłokę od wpłat na poczet za'egłości podatkowych.

Prclonpata terminu de składania 
zeznań dochodowych iia rok 1927.

Podaje się do wiadomości, iż Ministerstwo skarbu 
przedłużyło term in do składania zeznań do podatku docho­
dowego na r. 1927 —-  do 1 m aja b. r., do którego to te r­
minu ma być rów a!eż wpłacona połowa podatku dochodo­
wego od dochodu, zeznanego na r. 1927, ewentualnie poło­
wa podatku dochodowego, wymierzonego nc. r. 1926.
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Sprostowanie sprostowania.
N a skutek zamiessesoucj w  j,P raścp “ w N rze i2 - t jm  

korespndencji pod tytułem : „Karczma na Podhalu, niezdobytą 
twierdzą* nadesłała nam p. Ida  JitegeHiaupt sprost^eąaM , 
w ktdrem , aapizeczająo wsęja|khnf r a m i s  m, tw ierdzi, de 
karcsnna je j z n a jd re  się pnę* uHay Sobieskiego, kośeitfi 
w rynku i  tor w  odległości p rz ę s łu  200  metrów, szkoła zaś 
przy ulicy Jagiellońskiej. P raw dą dajej jest, że właśąkielka. 
karenmy przestrzega, w zupełności przepisy ustawy szynkar­
skiej i  n ie rozpija ludności, w czasie zaś przez astaw ę ża­
ko «anym trunków w ogóle nie sprzedaje. P raw dą dalej jest, 
ża wprawdzie na skutek s ta rań  wrogo jej usposobionych 
ludzi Starostwo odebrało Idzie  E icgelhaupt koncesję, jedna­
kowoż Ministerbuwo w W arszaw ie orzeczenie to zniosła f na 
te j podstawie Id a  Rieęmlhappt w dałabym ciągu koncesję 
prowadzi.

[ P ra  wdą dalej je s t, ie  nigdy de S tarostw a w Nowym 
T argu  nie wpłynęło doniesienie, by 12-letnie dzieci szkolne 
w karczmie Idy R iegełhaupt się popiły dokumentnie i  ta ­
r z a ł/  się w stanie zupełnie pijanym  po ulieach miasteczka.

Prawdą dalej jest, ie  Ida Riegelhaupf n rzadajt traiKi 
tylko osehom dorosłym, z wyłączeniem dzieci.

A rtykuł nadesłany podpisany był przez szereg wiaro 
godnych; osób, dlatego tenże umieściliśmy.

Autorzy tegoż prostu ją powyższa sprostowanie Idy 
łśiegelhaupt, tw ierdząc, że odległość karczmy od kościoła 
wynosi zaledwie 50 m, a ściana jej budynku stanowi g ra­
nicę podwórza szkolnego/ jedno okno karczm y wychodzi na 
podwórze szkolne.

Przekroczenie ustawy szynkarskiej stwierdziło. Staro, 
stwo w dniach 5 października, 6  października, 6 listopada 
1924 i wydało orzeczenia skazujące.

Prostująca sam a oświadczyła, ża  w alka o koncesję 
kosztowała ją  3 .000 dolarow.

Prowadzący karczmę w  imienin Idy  Riegelhaupt, je j 
syn „MnudML*, za  rozpijanie dziatwy szkolnej skazanym 
został na 200 złotych kary i 10 dni .aresztu.

Id a  R . oprócz wyszynku pcslada je rrc se  piekarnię 
restau rację  i hotel w Krościenku.

W spom nienia pośm iertne.
W  dniu 29 m arca b. r., po ciężkiej chorobie nieu­

błagalna śmierć wyrwała nam z; ginu® pracowników na niwie; 
ludowej ś„ p. Józefa W a lig ó rę  a Woli JustowsSdej, ojca 
czynnego prezesa Z. W . P. K.

S. p. był zawsze czynpym prasowaMem na niwie
ludowej, o bardzo zdrowych poglądach a jako tak i przy- 

' Iwiecał przykładem młodemu pokoleniu pod względem gospo­
darczym, politycznym i oświatowym.

Cześć jego pamięci!
Obolewicki.

Dni K aisnJa.z rzymsko-katolicki
& Ł a et ts m

Wschód 
ęórfz: min.

Zachód 
and z. min.

10 N. Dalmowu. Marji K gipcjaaki 5 23 • 18 48
1 1  F . Leona; L, p. w , 5 20 18 *4
12 W, ; Ju ljjeza S 18 18 48
13 Ś. i, H eiuienegildy 5 18 i 18 47
14 C. W ielki Czwartek. Ju s ty n a i 5 14 r 18, 4A
15 P. W ielki Pi, tek. KrcBcanteg* 5 12, 18 50
18 s. WieTkcf Splata, Benedykta ? 1 1 18 62

1 17 Ut WiełJtanfflCi Raćfelfe © 5 » 1 1.9 5S

K W IE C IE Ń  —  n a  d n i  3 0 .

Miki sitara. wriit Jiijna 5i§wa«fego 
zostaną spfpaationa te kujt

Zwłoka Juljusza. SJew&ckiegc, spoczywające na 
cmentarzu paryskiiu. Montmoreney zostaną. prz&yriezior- 
me Ho Poiski. Z Paryża zwjjaM Słowackiego mają, być! 
przewiezione koleją do portu franeoskiegto Haswru, skądi 
statek polskiej marynarki wojennej przewiezie je do; 
polskiego portu Gdyni. Jest projekt by trumna ze1 
zwilekami odwiedziła, szereg miast pokkich jak: Poznań! 
Warszawa, Wikto, Lwów, zanim spocznk, w specjalnym 
grobowcu WżffiS&ioioyns na. wzgórzu wawelskim na!d! 
Wisłą. Terminu uroczystości sprowadzenia zwłok d o ; 
Polski jeszcze nie ustaionp.

Pogrom rozbeczy w Rtfdawskrem.
Dnia 27- marca 1927 odfc/ły się w Brzezince i Nie-- 

jOSZfiwicach wybory do Rad, gminnych. —  W wyborach 
tych uzyskało aLsołuiną wtęśssaaść P. S. L  »Pśust“j
zdobywając wszystkie n  md a ty. —  Zwaiyw say, że 
w gm inach tych prowadziło rozhijacką robotę „W jiawol*nie“ 
i Stapiński, musimy przyjąć, że zwycięstwo jest Łiupełuej 
Maeher-y ^W yzwolenia1*,, a ta : Jarsń w Brzezince i Tar­
kowski w ^iegoszawłcach, nie weszli nawet do Rady 
gminnej. Tarkowskiego jako karanego za kradzież, n ie-do­
puściła komisja do, głosowania.

Wybory te wykazały, że roibijacze „Wyzworenia* 
i Skptńskfgp nie mąją tu mc do szukania-

Wyborcy.

M IN IS T E R  S P R A W  ZA G R A N IC Z N Y C H  Z A L E S ­
K I P O JE B Z IE  DO M 3S Y W Y . Swego czasu w przejeż-i' 
dzie zagranicę bawii w Warszajwie komisarz ludowy do 
spraw zagranicznych Cziezerin. W  odpowiedzi na tę 
wizytę ma nastąpić wyjazd ministra spraw za,grana-: 
eznych Zaleskiego dc Moskwy. Prasa niemiecka z tego 
powodu rozpisuje się na temat zawarcia paktu polskcż1 
sowieckiego, - >-ą

DALSZE WALKI W CHINACH. Wojska pola 
luiowo-chióstie z&jawiszy Szanghaj (oprócz kloncesyy

STRYSZAWA. W dniu 26 marca 1>. r. zmarł po 
długich cierpi eniach w Stryszawie Józef Sikoru, wójt 
gminy: St/yszawa, cieszący się VLtIkaen. urn amen" dla europejskich) rozpoczęty pbecnię marsz 3ta 
zalet swy-b. Cześć jego patnięclj; rptoMćy, ohinstK©_ PetBirw,'
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STRACENIE SZPIEGÓW. Przed sądem wojsko­
wym w Toruniu zakończyła się rozprawa przeciwko 
porucznikowi Urbaumakowi i por. Piątkowi oskarżonych
0 zdradę tajemnic wojskbwyęh na rzecz Niemiec. Na 
mocy wyroku sądu wojskowego osRarzeni zostali ska­
zani na degradację, wydalenie z wojska i. rostrzelanie. 
Wyrek wykonano. T ,

NIE WOLNO UPRAWIAĆ TYTONIU DLA WŁA­
SNEGO UŻYTKU. Dyrekcja monopolu tytoniowego 
przypomina, że uprawa tytoniu dla. własnego użytku 
jest na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej za­
broniona. Kto otrzymał pozwolenie na uprawę musi 
cały zbiór odsprzedać dyrekcji monopolu po cenateb 
taryfowych. Tytoń bezprawkde zawadzony ulegnie zni­
szcz emiu, a nie będzie karalny ten, kto zniszczy rośliny 
tytoniowe, zanim władza o ich uprawie się odwiedziała.

\ OHYDNA ZBRODNIA NIEMIECKIEGO OPTAN
iTA. W, Wielkich Hajdukach na G. Śląsku potpełniono 
ohydny mord na tle seksualnym na 9-letniej dziew- 
ceyince.
! Zbrodniarz zwabił córkę dozorcy szkoły, 9-letnią
'Małgosię Murdałównę do piwnicy domu przy ulicy Kra­
kowskiej, gdzie mieści się firma Mutż i Sp. zniewolił ją
1 następnie udusił, zadając jej zarazem dwa ciosy npżem 
tW szyję i w bok. Prócz tego uderzył ją jakiemś tępem 
narzędziem w głowę.

Córka właściciela tego denu, wychodząc na ko­
rytarz, zauwlażyła, że z piwnicy wychodzi jakiś mężczy­
zna , okazujący wielkie zdenerwowanie. — Nieznajomy 
był podrapany na twarzy i miał pobrudzone ubranie. 
Dziewczynka przypuszczając, że musiało się coś stać 
zeszła do piwtnicy, gdzie oczom jej ukazał się straszny 
Widok. Na ziemi leżały strasznie zniekształcone zwłoki 
zaginionej dziewczynki. 'Natychmiast zawiadomiono
0 wypadku policję, rodziców Małgosi. Wkrótce ustalono 
„że zbrodjni dokonał niejaki Soczewia Józef, podróżujący 
firmy Mutz i Ska w Gliwicach, optant niemiecki, stały 
mieszkaniec Gliwic. Zarządzono natychmaist pościg
1 w nocy morderca został aresztowany w mieszkaniu 
,w Królewskiej Hucie. Aresztowany przyznał się djo po­
pełnionego mordu. W toku śledztwa ustalono, że are­
sztowany ma już kilka takich zbrodni na sumieniu.

WYBIŁ ŻOŁNIERZOWI OKO. Onegdaj podczas 
Ćwiczeń artyierji w Stafjjslawowie miało miejsce przy­
kre zajście, które spowodowało kalectwo jednego z żoł­
nierzy. Mianowicie, podczas powrotu do koszar koń, 
będący w zaprzęgu, spłoszył się i wyłamał dyszel. Ziry­
towany tem sierżant, przyskoczył do siedzącego na tym 
koniu szeregowca HOniga i uderzył go tw-ardym koń­
com bata iw; głowę tak nieszczęśliwie, że wybił mu oko. 
Sierżant będzie odpowiadał przed sądem wojskowym 
za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała.

ZASTRZELIŁ OJCA I DRĘCZONY SUMIENIEM 
ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. W Pstrągowie. w powiecie 
Btrzyżowskim rozegrała się krwawa iragedja rodzinna. 
Zamieszkały fcatm Wojciech Plich w czasie sprzeczki z  oj 
eem Feliksem zamordował go wystrzałem z rewolweru, 
poczoin zbiegł w kierunku Ropczyc. Po ćałodzionhem 
błąkaniu się w polu, dręczony wyrzutami sumienia, ode­
brał sobie PRch życiie. Zwjojfei jego. zaiajezipnjp na grun­
tach gminy Wielopole,

t
STRASZNY WYPADEK PODCZAS ĆWICZEŃ

ARTYLERJI. Podczas ćwiczeń artyleryjskich i ostrego 
strzelania zaszedł we Włodzimierzu Wołyńskim stra­
szny wypadek. Pocisk zaiożony -w lufie armatniej eks­
plodował tak silnie, że nastąpiło rozerwanie w kawałki 
działa polowego. Gdy odział ćwiczących żołnierzy ocliło, 
nął z pierwszego przerażenia, oczom obecnym na poli­
gonie przedstawił się wstrząsający widok. Obok działa 
leżało okropnie poszarpane ciało kaprala Modzelewskie­
go, a o kilka kroków dalej jęczał z bólu ciężko ranny 
kapral Muszyński. Kilku innych żołnierzy odniosło niej 
znaczę obrażenia. Kapral Muszyński zmarł w drodze di 
szpitala. Kapral Modzelewski pochodziv z Warszawy 
i był studentem uniwersytetu. Władze wojskowe zarzty 
dały śledztwo celem ustalenia, winy odpowiedzialny^ 
za nieszczęście czynników.

RZUCIŁA WŁASNE DZIECKO ŚWINIOM NA 
POŻARCIE. Niejaka Karaśkiewiczówna, służąca z Mo? 
dlina, nieślubne swoje dziecko rzuciła do chlewa śwt 
indom na pożarcie. Zbrodnię tę wykryły dzieci gospoda, 
rza, które znalazły niedogryzione kości nóżek i rączokj 
Policja wyrodną matkę aresztowała. j

ZMARŁ Z GŁODU POD PROGIEM DOMU WL£> 
SNEJ SIOSTRY. Do zamieszkałej w Trzebiniu pod 
Bydgoszczą, Fr. Kuczyńskiej, zgłosił się onegdaj w stAr 
nie ostatniego wycieńczenia brat jej Jan Niczyń?kij 
prosząc o nocleg i posiłek. Gdy Kuczyńska wyrzucił* 
go za drzwi, wówczas Niczyński, położywszy się ped 
progiem domu ndelitościwej siostry, zmarł z głodu. '

WYDZIEDZICZENI UDUSILI STARCA I WRZŁ 
CILI DO STUDNI. Jedna z mieszkanek wsi Sołocskj
Wielkie koło Lwowa, czerpiąc w niedzielę wodę w przy* 
drożnej -studni z przerażeniom zobaczyła w studni 
postać mężczyzny, nieruchomo stojącego po pad 
w wodzie. Po przybyciu policji stwierdzono, że jest to 
69-letni Jurko Leszczuk. Na szyi denata znajdują się 
ślady uduszeń. Wedle zebranych poszlak, Lewczuka 
zamordowali jnajbliźsi, których on w testamencio wy­
dziedziczył. *

RABUNEK PRZY POMOCY USYPIAJĄCY Cli 
PAPIEROSÓW. Przed dwoma tygodniami na odcinku 
kolejowym ddilaaówek-Warszawa w przedziale drugiej 
klasy pociągu zdążającego do Warszawy zagta.no rot 
zebranego do bielizny i leżącego bez p r z y to m n i pa-j 
sażera. Odwieziony do szpitala w Grodzisku uzyska? 
przytomność dopiero po dwócli tygodniach. Pochodzi 
on z Kamionki Strumiłowej, nazywa się Henryk' A*U- 
nomacz i jest leśnikiem. Zeznaje on, że w pewnej ■-fthwiS 
do przedziału jego weszły dwia elegancko ubrano tfaJtrj 
i po chwili poczęstowały go papie: osem z^eŁnio-znym, 
Pc wypaleniu papierosa stracił przytomność. Fohrtjj 
jest już na tropie tajemnieayeh usypiiwzek kol&jc-r, ycls

POŻAR, KTÓRY TRWA 67 LAT. W „Sojbb^
HiU’’ w kopalni węgla, w Stanach Zjedłiocaonycli, 
się pokłady węgła od G7 lat. Mano wszełkieli wysłlkó^ 
obliczanych na przeszło S mMjomy dolarów, powwu dCh 
tąd nie dało się ugasić. Pożar ten powstał wskutek nie­
ostrożności jednego z robotników, który moostroanię 
wyrzucał do droWńinag-o wózka popiół % tlejąc-snu ka<; 
walkami węgla. Wózek ten dostał aaę potem do pod­
ziemia, gdzie wzbudził wsuomaiafały poiąr-
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NÓŻ KUCHENNY W CZASZCE. Na oddział 
chirurgiczny nzpitala wfc Lwowie praywieziono pacjenta 
w niezwykłym stanie. ■ Miiai on w czaszce t 'bity po rę- 
kojeść duży nóż kuchenny. j ‘acjenitem tym jest 19 lotiui 
Iwan Soltohub z Czyzyc powiatu bobrecilego. Straszny 
cios Otrzymał on od swego szwagra Józefa Bielawskiego 
w chwili, gdy chciał zasłonić swego ojca przed uderze­
niem zięcia. Morderca 1 mławski został w momencie, 
kiedy zadaiwał cios nożem, pchnięty wifcHami przez 
przybyłego na pomoc sąsiada wiskutek czego wyzionął 
dii^ha. Krwawa walka rozegrała się na tle sporu
0 grunt.

ZJEDLI ZARAŻONĄ KROWĘ I ULEGLI WŚCIE 
KLIŻNIE. Banda cyganów, zamieszkałych w okolicy 
Burgas w Bułgarji, wykopała zwłok knowy, padfej 
na wściekliznę i urządziła sobie ucztę, w której brała 
udział cala banda, w tern także kobiety i dzieci. W mię­
dzyczasie władze dowiedziały się o wykopaniu padliny
1 wysiały do obozu cyganów silny oddział policji, który 
otoczył obóz. Po wkroczeniu policji do obozu okazało 
się, żh 122 (-yganów wykazuje objawy wścieklizny. 
TO a nich zostało na iniejscu zabitych. Z pozosta­
łych 20 dotychczas zmarło. Dała daiełnica cyganów 
r/ okolicy miasta aoetda. okoczoaia. silnym kordonem 
policji.

SPALIŁ W PIECU ŻONĘ. W mieście Nancy we 
Francji wykryto okropną zbrodnię, którą popełnił nie­
jaki Yernnnde, palacz w tamtejszym wielkim zakła­
dzie drukarskim. Chcąc pozbyć się swej żony, z którą 
ciągle się kłócił i bił, a mając uboczny romans z iinną 
fcamężną kobietą, wrzucił on swoją żonę od olbrzymiego 
pieca, poezem palił przez cztery dni i noce, zużywając 
2.000 kg węgla. Zbrodnię wykryto dopiero gdy Ver- 
mande opuścił posadę i jego następca czyszcząc piec 
znalazł kości ludzkie i inne rzeczy kobiece, jak szpilki, 
agrafka i t, p. Zbrodniarza aresztowano w Faryżu, 
gdzie żył ze Swoją kochakką, która opuściła męża 
i  o zbróJni Vermande‘a nic nie wiedziały.

ODRĄBAŁ SOBIE NOGĘ, BY JŻYSKAĆ 400 
TYSIĘCY DOI.ARÓW ODSZKODOWANIA. Sensacją 
Wiednia jest obecnie rozprawa sądowa, gdzie oskarżo­
ny, niejaki Marek za namową sirej żony, odrąoał sobie 
łoObrzymią siekierą nogę, by otrzymać wysokie odszko­
dowanie z Towarzystwa, asekuracyjnego, W którem się 
ń(a krótko przed wypadkiem ubezpieczył. Z zeznań 
jego wynika, że dokonał tego pod wpływem swej żo­
ny, która, była jego złym demonem, będąc bowiem nie­
zwykle piękną kobietą, potrzeb o! wlała bardzo dużo pie­
niędzy na stroje i rozrywki, mąż zaś ulegał wszystkim 
jej zaehcialnkom. Był on kiedyś zdolnym inżynierem, 
potem chwycił się różnych oszustw, ą Wreszcie popeł­
nił olbrzymie okaleczenie, by tylko .wydobyć pienią­
dze dla swej żony. Na salę rozpraw wmiesiionp oiska/r- 
żoncgio; na fotelu, gdyż chodzić wcale nie może.

KONGRES LUDÓW PODBIEGUNOWI CH.
iW jednym z najdalej wysuniętych miast w Rosji w Ja­
ku oku odbył się kongres ludów, samleszikujących stre­
fy podbiegunowe. Przyjechali na zjazd nrzedstawiciole 
.(Czukczów, Tunguzów, ihamutów. Nawet tania miasto 
jak Jaknck miało na nich wyfyi&M utoe tyrążeBao, jak 
twierdzi prasa So.wifeks,

STRACENIE 6 KSIĘŻY W MEKSYKU. Jak
z Meksyku donoszą dześcłu księży ka^lickicli zostało 
straconych przez rozstrzelanie bez przyczyny i sądu, 
a takisam los, spotkał wielu wybitnych katchków. Na­
stępnie podają epistopau, że siedmiu biskupów i 30 
księży sprowadzono tam z różnych djecezyj i trzymano 
zupełnie jak więźniów i że rząd w dalszym ciągu prze­
prowadza najazdy na katolickie aomy.

Z a l e w  ż y d o w s k i .
Zdawałoby się, ig  społeczeństwo poiskie poznało dostate­

czno niebezpieczeństwo, jakie dla naszego bytn ®ypływ_ z zalewa 
żydowskiego. Zwłaszcza ostatnie lata, w okresie któryoh żydzi 
oezcer-monjalnie jaw aie dzia i na naszą szkodę, powinny dosta­
tecznie otworzyć nam  oczy na szkodliwość żydowską.

A jednak... żydzi z powodzeniem realizują swoje postulaty 
polityczne i gospodarcze, nie usiłując naw et ukryć, że dążą do 
opanowania Polski.

Niebezpieczeństwo żydowskie tkw i, nie w ich potędze, nie 
w jakięjś "ile nadprzyrodzonej — jeuynie w naszej rozbieżności, 
w niedocenianiu sił społecznych, jakie u-n_,s b sem ią , w naszej 
b uczynności tkw i potęgą żydnT-ska.

Tow. „Rozwoju Życia Narodowego w P o l a n e p r a g n ą c  
z jednej strony zapoznać uijszursze afery społeczeństw aze swoją 
dziai inaośpi^, z d ragiri fcaślpobudzić najliczniejsze n rs /.e  naiodo 
polskiego wyrw»c a bierności i a p a t j i ,  „akie się dają ostatnio 
w.yozuć z okazji dziesięcioIęCir, tygodnikr .„RozwdJ* (orgai m Towa­
rzystwa), W jd » je  numer jabileuszowy „Rozwoju".

Redakcja zapowiada bogactwo wszechstronne treści, s ta ran ­
ność wydania.  ̂Numer jubileuszowy tyg. „Rozwój" do pewnego 
stopnia stanowić będzie bilans Surat i zysków w prany narodowej. 
Chociażby saldo wypadło ujemnie, tern więcej należy je  poznać, 
zrozumieć. Musimy ni reszcie1 zdać sobie sprawę ze strat, jakie 
z winy naszej ponieśliśmy.

Dlatego też numer jubilenszowj tygodnika „Rozwój" powi­
nien być przeczytany --rzez każdego Polaka.

Zamówienia wraz s w płatą za egzemplarz.* (konto czekowe 
w P, K. O. 12-45), należy jnz kierować do Adm inistracji tyg. 
„Rozwój", Warszawa, ul. Żórawin Nr 2.

Cena pojedynczego egzemplarza l i r a  jubileuszowego tyg. 
„Rozwój" 1  złoty.

Ciskawe, pożyteczne, tanie!
Takiu są książeczki wydawnictwa „RÓJ". Jest to najtań­

sze w Polsce wydawnictwo, ukazujące się co tydzień. Cechą jego 
jest to, że wiernie spełnia swe hasło: „nie ńadzić — ucząc, ile 
k łam ać-— bawiąc". Książki boviiem „ROjU" tycza h istorji. po­
dróży, różnych zdarzeń, które opowiedziane przez największych 
polskicn pisarzy, a Sierjszewskim nc czele, istotnie wiele wiedzy 
przysporzą czytelnikowi.

Prenum erata „ROJU" zaczyna się już od 1 zł 5u gr kw ar­
talnie, to znaczy ort 50 gr miesięcznie. Najlepiej jednak najp-zćd 
napisać do wydawnictwa pod adresem: Warszawa. ,Rój“, ni. Kre­
dytowa 1 , ażeby bezpłatnie przysłali wszelkie informacje, tytuły 
książek i t. d.

W  lisiaoh należy powołj wać się na nasze pismo.

d ó ż e jf  Ć io ł t l i l ,  Stary Sambor: Jeże. tak  było Jak nam 
to pan opisuje, to zasiłek pann należy się. Trzeba wnieść podanie 
do starostwi ńa druku, kłóry otrzymać można w starostwie. Do 
podania należy dołączyć świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez 
gm i. 5 i  urząd parafjalny. Starostwo po przeprowadzeniu dochod-ień, 
oueśin ak ta  do województwa. — A l e k s a n d e r  F*o ą !e l*  Kwota 
•Jńu.OOt mkr., z czerwca 1922 r, wynosi w pełnej waloryzacji 
33+ zł. Ze względu, że pieniądze te  były pożyczane na kup-a 
gruntu  i dłużnik g run t kupił, upierałoby żądać zwrotu kwoty pełnej 
w s i-m s -J i.  ,?r ..T adeusz K ro o m  K ls  Czek i gazetę w I
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liśmy. Podziałamy pańskie stanowisko. — Andtrze C ek tera:  
Z chwilą, gdy pań otrzyma edykt egzeknoyjny, należy napisać do 
sądn o w sti-ym ąni* :?zt>iacji, mptywująe tem, że pan zwrócił 
się * zażaleniem do Izby skarbowej a a  nieprawne śoiągnięoie rat, 
które Lyly już raz zapłacone. Niezależnie od wszystkiego, zażaie- 
nie tak ie  należy wnieść do Izby skarbowej. — J a n  K an ty  
D z ie ż a  Sprawami wymienionych wJów zajmiemy się. — K le ­
m e n s  J a n e c z e k :  Rekrntaoja do Francji, ze względu n a  sze­
rzące się tam  bezrobocie jes t obeonie wstrzymana. Do Fanady 
rolników kawalerów obeonie nie przyjmnją. O bliższe informacja 
prosimy zwrócić się do państwowego urzędu emigracyjnego, W ar­
szawa, nl. Królewska 23. — M ich a ł J .  R y t: Z tą  sprawą na­
leży się zwrócić «o posła Bobka, Cieszyn, u l  Buurek 3. — Mi­
c h a ł  R o je k :  Krótkie korespondencje z chęcią będziemy dru­
kować. Poprotdnią nmieśoiLiśmy. — F r a n c is z e k  K oron a:  
Adres adm inistracja zmieniła. Program, „Czasy i  ludzie", „Jedno­
dniówka", je s t do nabycia w „Piaście". „Politykę i  miłość", jak 
równiej: „Historję ohłopów w PolsceJ może pan nabyć w księ­
garni G, uethner I Spółka, Kraków, Rynek. T a ostatnia kosztuje 
14 złotych. — J Ó 2e "  S o c h a :  Kwoia 2.400 koron z kw ietnia 
1920 r. =  68 złotych, 2.000 W o n  z sierpnia 1320 r. =r 60 zło­
tych, 400 koron z lipo- 1019 r. =  64 złote, 100 ko: o z marca 
1918 r. =  50 ziotyc-i*. Jestto  peł'.- przewldbfyzowanie. Zależnie 
od warunków w jakich dług zaistniał, należy dzisiaj żądać wyso­
kości zwrotu kwoty. — J a l ł ó i )  i ł y c z e k :  0  radnej posadzie 
wolnej uie wiemy. U zjskanie dzisiąj jakiejkolwiek, posady jest 
bardzo trudnem. — J ó z e f  M a s ł o w s k i :  2 dolary na  piona- 
m eratę otrzymaliśmy. Za pozdrow:enia dziękujemy. Możemy podać 
panu adres Polaka, kióry skonstiuował nowe skrzypce t. zw. 
„polskie skrzyęco". Adres jego: Antoni Hybel, Ropa p. loco pow. 
Gorlice. Prosimy do niego zwrócić się listownie. — J a n  S m o k :  
W iersz zamieścimy. Rozbijacka robota Bryla, Dąbskiego, Stap ń- 
ssiego, "wszystkim aż nadto znana, szkoda'o tem pisać. — O b y ­
w a  l e l e  z  i e r o y ł a w i c i  To, że p. Cr. mając 8 morgowe go­
spodarstwo i Dobierając emeryturę komendanta policji państwowej, 
otrzymał posadę w P. D. U. W ./ podczas kiedy tysiące ludzi nie 
mogąc dostać za ęcia, ginie z żonami i dziećmi z głodu, świadczy, 
że w Polsce protekcja, „plecy" gór*,' nio się bez p o i., c i- nie 
zrobi. Nie można jeduak z tego tytko powodu piętnować p. Cz.

Jeśli popełni nadużycie, prosimy nam  donieść, a  zrootmy nzytsk. — 
S t a n i s ł a w  S y c :  Obawy pana oo do przygotowującego się 
projektu ustawy o słnżbie domowej są uzasadnione. Argumenty 
zwalczające nstawę, nie bardzo są przokonywfcąco. Nie wy (umkn­
iemy. — W o jc iech  B y c z e k : Podanie o zezwolenie na zmianę 
nazwiska, wuosi Bię do województwa. Zezwolenie może być ndzie­
lone w wypadkach zasługującyoh na  szczególne uwzględnienie, 
W podania naieży napisać, dlaczego pan choe zmienić nazwisko 
i podać nazwisko, które pan ohce przybrać. Podanie ostempiowi i 
stemplem za 3 złote, dołączyć metrykę chrztn, tndzież metrykę 
przynależnośoi. Od ak ta  zezwolenia na  zmianę nazwiska pobiera 
się opłatę w kwocie 200 złotych z 10% dodatkiem. Niezamożny, 
wykazawszy się świadeotwein nbćstwa, może częściowe być zwol­
niony, ew entualnie zapełnić. Świadectwo nbćstwa winna potw ier­
dzić, zwierzchność gminna, starostwo i orząd parafjalny. — Adres 
brzm i: k ac ie j Czuła, Brzesko. — J ó z e f  P a b ja n :  Kwota
1,130.000 koron anstrjaokich z 10 lim a  192' r . równa sie 118 
szyi. a rr tr ., a  kwocie 142.26 zł wedłng dzisiejszego knrsu. — 
A i to n i J u r a s z e k :  Jeśli chodzi o geometrę rządowego 
koszt Skarbu, celem zbadania, że w  gm inie niektóre grantu, zali­
czone są do wyższej klasy katastra lnej, uhiżeliby to z uprawy 
wynikało, to strona pokrzywdzona oznaozeniem paicel grantowych 
za wysoką klasę katastralną m a prawo zażądać wo właściwjTr 
urzędzie ew idtneji katastru  pudatkn grurtow ego, przybycia inży­
niera ewidencyjnego, p.wpisując odpowiednie zgłoszenie, na które 
blankiet zostanie jej w Urzędzie ewiienoyjnym w jdan r. Gdyby 
jednak za przybyciem inżyniera ewidencyjnego n a  miejsce —< 
okazało się, że żądanie strony zaklasyfikowania g ran iu  do niższej 
klasy jest nieuzasadnione, to musiałaby strona ta  ponieść koszta 
przybycia tegoż. Najlepiej będzie, gdy wszyscy mieszkańcy gminy, 
którzy czują się pokrzywdzeni, poczynią takie zgłoszenia w Urzę­
dzie ewidencyjnym w jednym czasie, aby inżynier ewidencyjny 
mógł załatwić sprawę za jednym przyjazdem. -- W o j c i e c h  

. y ; a a r c a y l i :  Niestety nie możemy przewidzieć, jaki bodzie 
wynik postę-owania karnego wdrożonego na skutok pańskiego 
doniesienia karnego. O wyniku otrzyma pan zuwiadonionie bądź, 
że dochodzenia zastały zastanowiono, bądź też wezwanie do roz- 
p.awy ua wj pa i ek  giyby prokuratura widziała powody do ściga­
nia syna kupcowej za krzywopw.ysi -tw o..

C h o ro b y  eerca. nerwów, przewodu pokarm o­
wego, reum atyzm u, aetm a. SA N A TO R JU M  „S A - 
LU S * D ra  K U PC ZY K A , Kraków, Szu skiego L. 11. 

465 8 10

O k a z y j n i e  s p r z e d a m
wzorowe gospodarstwo 17-morgowe w jednym  ka­
wałku, ziemi pszennej, z dobrem i budynkami,, 
z inw entarzem , maszynam i. W tem 2 m orgi sadu, 
2 morgi łąki. Szkoła i kościÓ1 w m ieiscu. S ta c a  
kolejowa w miejscu. Cena n a  miejscu. P iotr Fikufa, 

Brzezówka-Ropczyce, poczta Lubzina. 613

M i i c f c B r s / R u i a r b i l a k l e r ó a i

i s i i a r d  L u t z
Ska z ogr. por., Kraków XXII, halwaryjskt. 66

pOloCa:
L a k ie r y  e iu a ljo w e

L a k iery  p u d łe g u w o
•' ir  *a o g i io łr w a ła

dla budowli z drzew a i inne a rtykuły  pierwszorzędnej 
jakości, 550 4 10

W ła d y s ła w  P ie e h n ik ,  urodzony w  roku 1903, 
uniew ażnia książeczką w ojskową, w ystaw ioną przez 
P . K. U. ICrakÓw. 609

D z ia -liltę  w o j s k o w ą
n a  'Wołyniu, przeszło 24 m orgi dobrego czamoziemu, 
z domem m ieszkalnym  i slajnią^ 7 lun od m iasta, 
12 km  od stacji kolejowej położoną, zamienię na 
znacznie mniejsze gospodarstw o rolne, położone 
w  okolicy podgórskie!, niedaleko od stac i kolej., 
lasu  i rzeki, w  obrębie województwa krakowskiego. 
K andydatom , k tórzy  służy li w  w ojsku polski em 
i m ają W arunki do o trzym ania  ziemi, może udzielić 
bliższych wiadomości: J ó z e ?  K u ty b a ,  prof. szkoły 

handlowej w  Tarnowie ul. Żabnieńska 14.
584 8 3

W y u c z ę  l i s to w n ie  k r o ju  ubiorów męskich 
bezwzględnie każdego. Program  20 g r w znaczkach 
pocztowych. — A d a m  D u s z a ,  D e m b owiec obok 
Jasia . 616

ADWOKAT '44£51

Dr FRADGISZfK BARDEL
b. m inister rolnictwa 

prowadzi od 25 lat kancelarię adwokacką 
w sprawach cywilnyoh i karnych

w Krakow ie, M a ły  R ynek 1

QUO VAD1S Sienkiewicza, ilustrow ane, cena 
zl 8'80. W ysyła K sięgarnia Jan a  Maćkowa, Różnia- 
tów. M ałopolska. 611 1 5

■•d
G o s p o d a r s tw o  r o l n e :  8 morgów pola, budynki 

gospodarcze praw i nowe, z powodu wyjazdu wła­
ścicieli tanio do sprzedania. — Wiadomość: Biuio 
transakcyj m ajątkow ych, Jarosław , ul. Kraszew­
skiego L. 14. 610

Urządzenie mleczarni ręcznej z wirów­
kami Alfa Łayai oraz naczynia mleozaiskie 
sprzeda ta lio dwór Libusza, p. Zagórzany. 

GOI 2 2

g  UW AW A ! D a r m o ! ! !  1 0 . 0 0 0  p r e s n i j !  D a r m o ! ! !  SI
Celem rozpowszechnienia firmy naszej na  prowincji i dania możności zapoznania s ię  z na- 11 

szemi a rtykułam i towarów, postanowiliśm y rozesłać każdem u nadsyłającem u nam  swój adres p i 
19 i “ Pę&de bezpłatnie. A dresow ać: W arszaw a — Dom ToWarowy Świeca i Ska. f i  
g  ul. Chłodna 6. Skrzynka pocztowa Nr 552. 561 2 3 g

LE C Z N IC A  Z W IE R Z Ą T
Kraków, u l.  Lubicz 40, Telefon 2553
przeprow adza leczenie zw ierząt oraz szczsp łen l* ! 
o c h ro n n e  i  le c z n ic z e  przeciw  różyoy świh, zołzom 
u ko uf, gruźlicy bydła, ronieniu  i bezpłodności u  krów, 

K a s lrac e  ogierów z gw arancją. 60] 
! ! W y ja z d y  n a  p ro w in c ję  p rz y jn u a je  s ię  I 1

1 G M I N O M  i  J8L< O d L d & O M !  Y 2 H  !
w y s y ł a m  Z J O S t e i i l A Ę b t  ’ 1

obJozając cenę ju i  jazem  z opłatą przewozu, czyli loko. Ka±da Stacja odDlo cza, ale tylko w agony 15-ton  I
FELIK S M A K O W S K I, P O Z N A łł, UL. PIEK A R Y  L. 5 .  020 i 2. |

J p S f e ę ł J S Ł Ę
w yborną, giedmiomorgową, sprzedcm  za 2.000 doi 
w mieście powiatowem , przy szosi© i Jtr^eji woje­
wództwa zachodni o-larn opolskiego. — Intormacśe- 
Paweł Kaczor, Łuszczą cz, gm ina Taruti walka, pow 

TomaszÓYJ L ubelati, <&8 i. 1
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NAJSKUTECZNIEJSZYM ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

REUMATYZM
JEST WYPBÓa»WftMV«bjAT50y  

I rfPSRODZOt*V 

MEDALAMI
'CHEMIKA''i APTEKARZA '' r  TARNOPOLA

[ »1 i & y  Do NASYCIP WSZĘOII e I
isfrrwówtiA; (HĆifirf skub viSł1Ko.fr

APTEKA MIKOIASCHA
619 21 O

DRZEOAiKPJF-WY
OW OCOW E i OZDOBNE

W «*ia wibyoia płeknyeh drzew ek i krzęw ów  owo" 
*F**yoh i osdobriToft, jak równie*. w yborowych na" 
rion  WŁPay^iiyflfi, p M łownych i kw iatow ych oraz 
n t i s ę te i  #ę*iMtnio*yeh, rndum y zwrócić do naj- 

et&r*£fch zakładów ogrodniczych

C. Y ty T C /M C JB E
i^n'o}ĄC5Cli od roku 1805 w W arszaw ie 

€ o ; i t r a l a :  a l i c a  C e g la n a  Ł . l ! t d o m  w ła sn y *  
jMj* tU»dii oeatoji iaflnędzi: SlfinkJewinall, dom własiry

Cccuilkt na Aąrlanie. 612 1 2

Maszyny dn szycia
( ry s ie m u  S i r B c r a ,  pierw szorzędnej dobroci, 
• a g ro d io so  z T o ts m i m e d s l a m i  — poi*»«

J* ̂ fikarluwki Warsźs m i
izSlca H o u o ij r r tó a  L. 2 .

IM ««, bjiMmkajr*, I (atanek, 180 zi. tejodoo-wlod- 
t*  jroirlnsję — Dtagolebda gwarancja

F  ' f  . . . . . . . . .  r .*j3yl»m;r n> jaęrwinię P® olrzymsnni pocztą 60 
ł*oitf«s«j z sd sf ti . — Komy; giześjjSci opakorani*

341 (8 o) O R Z E C Z E N 1 E  N A U F Ó W E .
Ścisłe badania wykazały, ie  BIBUŁKI I  GILZY DO PAPIEROSÓW

A Ł T E I J  SJE3 X  BflCO i^.ZA,
z  fa b r  ki A ' i i« -W isła  S. A. w  Krakowie, dorównują smakiem i jakością najlepszym francuskim

Dyrektor . {profeeor I klsrcmlk ; 
prasami eŁe»JJ atalli tju M ^ /

Dobrodziejstwem dla bielizny

t  o  t y l l r . o  B c y d ł o

jonnał fbrscU. m  S i 1

«Essreęyi)i»aBaarjMaw»^^

K&ton&A;
^  ą m m

W $ K

B A R W m J o o J A J
KOLORACH

P J U K E l f
d i  n tbysis c J  8 morąuw 1 w ytjj. Wyłączni* gran­
ie o , ® s # f e n * ,  i. >che }ąk, giębft a-arr ziem. 
łS*U«f5#i budowlany na miejsca, p łc io w o  budynki, 
twa* (id 1*0 doi. z a  m o ry  Gwarantowana Po- 
iyęzika  ii >/iatwowetfO M a tk a  H niaojra o .olc 

doi., n i  ib iftj a* i#t so. Pow&ł ; t j ć j a  kolajl 
i'odii4jce, «i®, i,owoe'01ka. iźsUormabyJ u d sle la t 
y rs  i r o r . ł : !)r Jim DzjttffySskl, rlae Bornar-

®4 2 3

i MARKA OCHRONNA

S o n s e rw n je  b ie lizn ę .

Waismawiadomeić dla cierpiacyeh!
Wszelkie, lak najbardziej uporczywe bóle reuma­
tyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, łam a­
ni' w krzyżach, ból głowy, ból zębów i Inne podobne 
przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

I C H T I 0 M E N 7 O L
do uacle??»nia. 870 21 0

J e d n a  p rób  a  w y s ta rcz y , a b y  się  p rz e k o n a j ,  t e  n r a w  
dziw y Ic h tiu u io n to l je s t  n a jle p sz y m  śro d k ie m  te g o  

ro d z a ju .

Główna fabryka prawdziwego ICHTI0MENT0LU: 
LAhORATOBJUM a m ts s i

s z y c i a  Emimm
w sju d o rzl  lir 14.

Wysyła sil pocztą za ptraM przysłaniem naleźytości aiiio za zaliczką:
5 flakonów z opłaconą poozią i opakowaniom za zł i2‘50, — 10 flak, z opłaconą 
pocztą 1 opał i  w za 23 Zł. — 25 flak, z opłaconą pooztą I opak, zą  50 zł.
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MffhRhi
D A ckK O sakw  M aszyny  do wyrobi: DachówM cemen- 
t°wjj, pustaków betonowych, cembrowiny studziennej, 
M oeów, słupów, płyt rur — polem f U n j l a  tn a sz y n

RZEWUSKI I SKA
W a r s z a w a ,  u l .  O r d y n a c k a  7 . 545 5 14

Zysk wytwórni b “tonowej w jednym loku wynosi około
5.000 do 6.000 złotych — Żądajcie cenników i  objaśnień.

W m 'k i e  materiały do bodowy
n a  s e z o j  w a n e n n y  p o l e c a j ą

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
S r a k id w , u l i c a  Ł « » m k r  L„ 2 . 568 2

W A L K i J  O S R A N I E
Glonków Składnik” Kolek r® \ m rjb h  w  Brzesku
odbędzie sio w piątek dnia 22 kwietnia b. r. w s&li Wydziału powiatowego 

o godzinie 11-tej przed południem.
P C  R Z Ą D E K  DZ1ENM Y:

1) Odczytanie piotak&u z ■eatałaieęo Waliięgu Zefeiaaia;
2) Sprawozdanie Dyrekcji i Komisji Tewizyjnej za okres 192&/26,
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcji 

i Radzie nadzorczej nbsolutorjum za okres 1925/26;
4=) Rozdział czystego zysku;
5) Wybór pięciu członków Komisji rewizyjnej;
6) Wybór trzech członków R?óy nadzorczej;
7) Zmiana przepisów statutu Składnicy § .13 i § 36 punkt 4; 
b) Wnioski członków.

W razie braku przepisanego statutem kompletu, Walno Zebranie 
odbędzie się tego samego--dnia o godzinie 12 w połudaie w ty m samym 
lokalu, bez względu na ilość członków, którego uchwały będą prawomocne.

W Waluem Zebrania mogą uczestniczyć tylko członkowie, którzy 
wpłacili udział w kwocie 20 zł, względms podpisali w myśl uchwały Wal­
nego Zebrania dekia/acię przystąpienia w charakterze członków dr Składnicy

Józef Górnisieioicz, sekretarz. Kazimiera Nadachowsli, prezes.

N A J T A Ń S Z E  O G N IO TR W A ŁE
BU D YNK I I D AC K Y
S | z ]d a ( iM  i e-.t.,,.......  ' cieple, suche, zdrowe,
ładne. Kużdy możu ,u j dla drugich (z dużym 
zyskiem) wyrabiać materjał (pustaki i  dachówkę) n ■ 
n  izych, tanich formach i maszynach. 13 medali, 
'.etki świadectw i podziękowań, Takież formy do 

wyrobu,; cegły, cembrowiny, rur, sączków, płyt, słupów, schodów, żłobów, koryt 
i Ł p., a także Ce;a®L.t i  W anno polecają: 570 2 5

i I h Warszawa, ul. Czackiego L. 9
J l L & S  j s O L L U f u  I O M ł  (dawniej Włodzimierska).

Najlepsze

flnfty, loKiery, p iM y
dostarcza fabryka 593 2 5

L Tetefes ffl,
S k lep  w  K rak o w ie , p lac  M a te jk i L  6.

CHORE NERW Y
He diii m a  xok, ty le  BtacyJ cierpień musi 

przebyć chory n a  nerw y człowiek, albowiem 
kiepskie, w yczerpane nerw y, obrzydzają życie 
i  .sprawiają wiele cierpień. Kłujące, rwące ból*, 
zaw roty płowy, uczucie lęku, całkowite lub po 
iowiczńe bóle głowy, szum  w uszach, migotanie 
w oczach, zaburzenia w traw ieniu, bezsenność, 
nadm ierne pocenie się, kurcze mięśni, niezdol­
ność do  pracy  i wiele innych objawów, są  to 
skufSki Słabych, w yciei^G anys& ^apych sfirw ow .

\ lr J a k !  s p o s ó b  
p o z b y ć  s i ę  « ’»«• r: ją S e la ?

Za nomocą prawcTżiwągoJEoJ«-Ł©«*a*6ii, k tó ry  
stał się źródłem dobroczyaiteni dla Jindzkości. 
On w zm acnia w  sposób zadziwiający czynności 
ciała, wzmacnia rdzeń pacierzow y i mózg, m ię­
śnie i staw y, dodaje sił i  otuchy życiowej.

W  W alce  o  z tu -o w e  laerw y
praw'stziwy Koła-Lecitfain stw arza nieraz cudai 
doprowadza właściwe substancje odżywcze do 
najdalszych zakątków  krw iobiegu, ożywia, do­
daje otuchy, utrzym uje w  świeżości i młodości.

Możecie sami etę przekonać, iż n ie obiecuję 
W am nic mieprawdaiwego, gdyż w  ciągu najbliż­
szy <3h 2-cb tygodni przesyłam  każdem u; k to  mi 
nadeśle swój adres, zupełnie gratis i franco małe 
pudełeczko Kola-Lecilhin i  książkę, napisaną 
przez leka rza  z  d ugolelhią w szeehsironną pra­
k tyką , k tó ry  sam  walczył z takiem  cierpieniem.

Napiszcie mi w yraźnie tfwój adres, nadeśię 
W am  natychm iast bezpłatnie to, co przyrzekłem.

Ę JrA S T E H S S M G K , B e r l i n ,  O .
M IC C iE L K iaC H P L A T r 13, OU O K A Ł 253-

PI is ib Mb Kiiiumfów^
Ceny zniżone!

Dła parafij, Stowa­
rzyszeń, Urzędów 

i firm dostarcza
rytownik

J. Walahta
KrakS#, ul. Sławkowska L 2' (Foiai Saski).
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J J J L J  Tj S Z  S l L J J l G J t J ł  i S .T K
Plac Katedralny PARKÓW  Plac Katedralny
Sklep fabryczny wódek, Hklersów i  rum u  najlepszej jakości i  po tanich cenach. 

! W ina dobre i  tanie . mi t s

ZBOZA
SIEWNE

NaJona warzywna (z Danji), pastewne, 
ją* baraki, trawy, koniczynę czerwoną, 
białą 1 szwedzką, seradelę, Lobik, wykę, 
tymotaę 1 t. p., następnie nawozy sztc 
ozne, jak azotniak, tomasynę, superfosfat, 
saletrę chorzowską, chilijską, vapno 
palone i u a. dosituozŁ po cenach bardzi 
666 (4—8) umiarkowanych

„ j e d n o & £ «
S p ó łd z ie ln ia  r o ln ic z a  

K r a k ó w , u l .  R e fo r m a c k a  L. •*,
tudzież: Fil ja  I. przy ni. Basztowej 19, 

Fil ja II. ul» Kamienna 1 — i 
Filja III. w Krzeszowicach,

O m om M M i SZWEDZKIE WSKOWKI

;lLlrA-LAVAL"
s q  z n a n e  w  ś w i e c i e  m l e c z a r s k i m  i  n i e  m a ł ą  s c b i e  p e w n y c h .

Za najlepsze odtłuszczanie
Za trwałość mechanizmu

Za prostotę konstrukcj
Otrzymały przeszło 1.301 najwyższy oh nagród l  odznaczeń  

P rzeszło 3,S00,000 wirówek „AIiFA>IiAVAIi“ w użyciu. 
30-letnIa piśmienna g w a r a n c j a  używalności, 

Sprzodai bezprocentowa na 10 ‘ rat miesiąoznycb.
Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, elektromotorowycb 
1 parotnrbinowych. Dostarczamy wszelkie ma&.yn? w z-s :ej mleczarstwa 
wcnodzące, oi, najmniejszyoh do największych. — Najlepsze maszyny 
najnowsze modele, najniższe oeny, najdogodniejsze warunki płatności 
Pod kierunkiem wybitnych specjalistów inżynierów udzielamy W intera 
gównie porad teohniczuych oo do urządzania mleczarń, maślani i  l  p,

m
Na ~*7Thw łe rolniczo w  Częstoohowl j ,  odbytej w ioku 1996, ctrzy
malioui* Złoty medal za wirówki „ALFA-LAYAL" i inne maszyny mlecz

T o k a r z .  „ A L F A - L M A Ł 11 S p .  z  o .  o .
W arszaw a, K rakow skie P rzedm ieście 60 
Oddział w  Poznaniu, ulica Gwarna L, 9 j

Adres te> g r.: Alfalaval ’ 381 20 0

C J H W M T J B C  O G Ł O S Z E Ń
s t  " i i i  s i ą  fcs?5s y  s z p a l t y

Z-yykijogioszenie na stronie S-si^aito-yejl wiersz mm lub jego m'e.:soe 80 gr I Cata strona 2-szpaltowa w .akźctó .    . 300 z'
1  tekście na stronie 2-szp altowe! 1 w iersz mm * .  ,  »Ł » , ,  ,  75 g r j Gała stro n a  tytułow a • 350 z
gj Drobne ogłoszenia za s*w o 20 gr, najmniej . . . . . . . . .  2 zł 1 Cała strona ^szpaltowa po tekście  .............................200 z

Układ tabelaryczny, „nadesłane* i n a  ostatniej stronie 50°/g drożej, O g ło s z e n ia  t y lk o  z a  g o tó w k ę .  Za term inow y druk  adm inistracja n ie odpowiada. 
Ceny powyższe nbr ązują od dnia ogłoszenia Od ogłoszeń długoterm inow ych i biurom  ogłoszeń raba* stosow nie do  umowy.

Wydawca: Ludowe Towarzystw) Wyda%/nicae. Odpowiedziała^ redaktor: Eugenjusj Bieleniu, ^ ^  
Członkami Orufeami lątera-ckiej w  Krakowie, nLcc ifagacHoAsA» I* pod zpraadem St. Zieaniańskieaii


